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Kależytość pesztawa opłacona gstowyą 
Rok X. 


Kraxów, dnia 22. stycznia 1922. 
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Wskazówki ula Zarzad 
nadzwyczajnej daniny państwowej. 


Pobór daniny przez Urząd gminny. 


Ustawa o pokorze nadzwycz. daniny pań- 
gmowej z 16 grudnia 1921 wraz z rozporzą- 
dzen”m wykomawozom Min. Sk. z 81 gru 
dnia 1021 została już T styczaia b. r. w 
Dzienuiku ustaw pod Nr. 1 ogłoszoną, za- 

"tem z tym dniem weszla w wykonanie, 

W najbliższym czasie, najdalej do 3 ty- 
godni, zożone zostaną przez władze skarbo- 
we Zarządem wszystkich gmin księzi pobo- 
rów daniny i listy lokatorów i natychmiast 
rozpocznie sią dzezałałność Gmin w éiąga 
niu daniny. . 

Јоле danina ta ma spełnić swój cel, dzia- 
łalność tak wladz skarbowych iskoteż eniin 
musi być sprawuś, dokładną i energ'czną, 
Nacer ważnem jest współdziałanie Urzę- 
dów gmiimych pzy ściąganiu daniny. Oà 
tego zawisł wynik finansowy. Toteż wszyst- 
ke Uzędy gmnue gpowiuny zdać sobie 
sprawę z odpowiedzialności. aby przed s20- 
łeczeństwem wykazać swą dojrza' ość w urzę 
dowaniu. 

Aby Zarza”em primm przestawić 
©brnz fot Gziałalności i ułatwić im przcę 
w tem wielkiem dziele naszego finansowe- 
£^ odrodzenia, zamieszezamy następujące 
wskazówki. 

Dan'na pafstwowa siem do wszystkich 
тойо} dochodów i majątków swoich ony- 
wateli, Jamak nie ze wszystkich źródeł da- 
nina będzie pzez Gminv ścaesna. блду 
be'a Śriągary daniny tylko od qłatrików 
podatku prurtowero, nelotzu domowo- 
czeaszowero į} domowo-kfasower9, z pow- 
szzctnero rodofry zarobkowero I wreszała 
cl lokatorów. Папу z innvch źródeł đa- 
e>odowrh I majątków ściągać bądą wia 
dze skarbowe. 


Księgi poboru i listy lokatorów. 


Do probou powyższych danin otrzymają 
Urzedy gminne w najbliższym елап od 
władz skarbowych t. zw. „kalori poboru, 
a to osobne na każdy z rodzajów podatku. 
Do tych Кат wpisywać boda składane 
pzez płatników deniny. W ksicgtch bedą 
już wpisani imiennie wszyscy piotnicy po- 
datków z gminy z wyszczeróluieniem, ә 


MASŁO 


NASZE: „KATOLICKA POLSKA“! 


z e ыныра ныАРны н „AA 


W OMN 0 


poborze 


podatku zarobsowego, Zarząd gmin wykła- 
da te ksiegi w swojej kancela.ji dia prze» 
sgiądn przez płatników, ogłosiwszy wprzód 
na dzień jub kilka dni o dniu wyłożenia 
i zawiadamia władzę podatsową (Inspekto- 
rat) о duiu wyiożenia i sposobie ogioszenią 
tego. 

Przez dni 14 maig być te księgi w ozna- 
czonych w ogłoszeniu godzinach dostępne 
jala każdezo piatnika, 

Właściciele domów są obowiązani doię: Również listy lokatorów mają być рэ 
czone m listy najdalej do 15 dni wypeinić ścjągnię.iu od właścicieli domów, przez К>» 
i do Uizędu gminnego zwrócić. Na liście misję gminną przejrzane, sprawdzone i о ile: 
zapisuje właściciel domu wszystkich swoich ky zawierały błędy, sprostowane. Komisją 
losatoców. W rubryce 4. wpisujo się ilość wm, wpisuje w każdej liście w гир. усе T. 
poxoi (kuchni, przedpokoi, spiżarek ne ii |kwotę daniny na każdego lokatora przypa- 
cząc), W rubryce 5 należy podać ściśe dającą, t. j. dwmkrotną sumę czynszu z ти» 
i rzetelnie czynsz z r. 1921. ме czynsz t. zw. bryki 5 lub 6 tej listy. Następnie w rubryce 
„zasadniczy”*, pod którym rozume sią 8 z urzedu ulgi w danin'e a manowicie tym, 
“тупе piacony z tego lokalu w czerwcn którzy zajmuja tylko 1 pokój, odpisuje sią 
1914 r. Rubrykę 6. wypełnia się tylko wto- jw dan'n'e 75%, tym, którzy zajmują 2 po- 
dy, gdy losator darmo lokal zajmuje. Мож Које, 50%. Po ode'qznieciu wgi wypadnie 
czas podaje się wartość użytkową tego 1: zmniejszona do *% części lub do połowy da- 
kalu z r. 1914, to znaczy, Молу z tego loka ліпа i tę wpisuje się de rub yki 9. Inne 
10115 moe na spzzjąłne 
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Jak się wypełnia listę lokatórów? 


lu można bylo w czerwcu 1914 osiągnąć i drisze шой uJzielaś 


czynszu, gdyby się go za pieniadze wyna- 
ielo. Resztę rubryk w tej liscie wypełnia 
Zarząd gminy. Właściciele nie powinni się 


|prośby komisja cbywet. Izb Dyrektor Izby 
skarbowej бу wojewódzk'em mieście). 
Zauważa sie. że od dan'ny sa zupelnie 


w tym wzgledzie ooawiać żadnej podzywki jzwo!nien:: instytucie relieijne, prawnie uzna- 
lub szkody dła siebie. bo jak wiadomo ро- (пе (ale {уко od kościołów, domów modiłl- 
datków czynszowych Skarb Państwa już dia twy, kancoarj:), Piazą zaś po miastach du- 
siebie n'o ścinqa, Irbwiarsk'ch czynszów jcrowni cd mieczziń swych w domach pa 
fnktycznie rawet poviemnych nie podaje гагоуз (plobaniach), za które trzeba 
się. a za nie zete'ne wynpeln'enie ruhryk iwarteć czynszu wvnośodrować wedhig 
nomada włościeciel wysokim karom, Listę; wartości z czorwen 1914 r. Nie płacą też da- 
dos'ownia nałeży adniszć na drugim erzom- ‚пілу lokatorów żyjący głównie z rent inwa- 


plazu i obydwa wypelniono Zarządowi 


gminnemu zwrócić. 


Wybór gminnej Kom 
daniny 


Listy to mają być przez Zamąd gminy 
со do swej rzetelnożci sprawdzane i spro- 
stowane, a danina ma być również przez 
Za ząd gminny ustauoną. W tym сен Rada 
gm nna wybiera komisję z 3 członków gini- 
ny, która z Zarządem gminnym та Spraw- 
dzić listy lokatorów i wpisać wysokość da- 
niny. 

W miastach 1 miastowkoch bedzie potrze- 
ba kiika takich komisji. Lość ich oznaczy 
Magistrat, 

Nie wyczekujac nadeslania druków i książ 
poborowych, powinni przełożeni gmin weza- 
śniej zwołeć Radę gminną i przeprowadzie 
wybór tych komisji. Na tem samem zebra- 
należy się zastanow: 
Со komisji oebywatel- 


isji do poboru 


z Rady gminnej 
| uchwalić wniosek 


NZS 


lidzkich. wszowych. wdowieh. zaopałrzeń 
emerytalnych. stróże od mierrkań im w za- 
slndze eddrnvch. żyjncy z ofireności pnbli- 
cznej i tezrobotni. Tym wszystkim należy 
donira гезл!ейө eddanś, 
Po mtotanin w ten snazóh Ist latatorów, 
Каз w 2 erzemp!iarzach. wykłada Zarzad 
leminv po jednym erzemrlarzu wszystkich 
Fast dla publezneco nrzewadn w swej kan- 
color, eqostwszy wnrzód, jak przy księ- 
|тоо! pohorów tomtvch podatków. dziań wy- 
оет‘ i zav'adamia о wyłożeniu władzę 
rodałkown, t. 11 Tnsrektorst rodatkowy. 
Түт ө  erzamniarza ist aldas Zarad 
lem'ny svann kasie owi, aby według nich 
przeimowsnł daniny. 
Doosre wari nraktyczna zamieścimy w 
następnym numerze ,.' "дт Katalinkiemo ` 
Pr. Edwari Sznwer. 


ъ 2 


Mo kuzuia, czyta, a Bb» rorsztrza 


każly рілеї podatku i je wnosi nrzypada- |skiej (mającej urzędować w siedzibie po |gazety kerbożna, szarząte niana- 


{лса z tero podatku danina, Rto zatem enla- 
"a Ка podasków, ten zaplaci daninę КМ 
ko голу, 

Otrzyma takže Gmina — detvezy tn stó- 
STe mirst i miasteczek — „lity Tokoto- 
rowe 1. ати; n'ewrne:nione. Ta ma Za- 
7al епу do 5 dni по o'rzyman'n rozdat 
ino 2 emzemniarzeł wszyst"'im tem whéel 
citam Gomów, którzy wynaimyja a Pawa 


ala odstenn: н а a Р а, p 
йе dstępnją komuś mieszkania, skiep, 


ы] 


па piatników podatku domowego e 
twego і kiasowezo) i księgi 10, na platników, SFERA: 


| wiata) o przyznanie dla płatników sm'ny 
odpowiedniego procentu z kontyngentu 019, 


pisał już „Lud Katotcki* w Nr 2 b. r. 


Со ma spełnić Komisja gminna? 


| Natychmiast po otrzymaniu 3 ksam po-, 
,Fańcom, зо со?2 5їз do czzs3wpo” 


Dorn, а to: księgi 1а. na poLór daniny ой 
podatników podatku gruntowego, księgi 1b. 
ZYNSZO- 


| do św. Kościo?ą rzymskOe 
t j. ornstów z daniny. o których to wgach | Fatoletego, ten Jest wrogiem 


Gtrysiusa Pana, gołułe so>le 
1 dziecjon swo m swassny los na 
zioma) I w Лост, Jest zzę3Je 
kich, 


cańshki:", prz2denrześeij2ás 


Sr. 2 


A 


па urzęlnków тна Kaleguryj, po Owa- 
cyjuen przyjwem jes, СПА іо, zabral glos 


gady ЇЇ 


Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu we 
Lwowie (w. Mickiewicza 6 H. p.) urządza 
| w rozmaitych miejscowościach Małopolski kur- 

sy koszykarskie oraz kursy tkactwa ręcznego 
i poszukuje dla prowadzenia tych kursów dal- 


DONTI OZ" УЛЫ AE 7. “ТРИО РАПИНИКАГИШЫГ ИИЙ БГ: 


W sprawie wyjazdu do 


Amerykański Konsulat generalny w War-| 2. Ostrzera się wszystkich składających.! 


szawie przesyła nam przez ks. posła Lubel 
skiego nastepujące informacje: 

1. Obecnie nie wydzje się wiz na wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych osobom urodzo 
nym w Polsce, ponieważ, według obliczeń. 
ilość wiz wydanych polskim obywatelom po- 
krywa normę wyznaczoną Aktem Imigracv;- 
nym z dn. 19 maja 1921 r. dla emigrantów 
z Polski aż do 1 lipca 1922 r. 


Przygoda ге 


We које w utiepłym tygodniu, na zetra-|p, Bryl, któremu zebrani nie pozwolili mówić. państw. 
Wsród okrzyków „puskarc”, „bogacz wojenny”, 


chyłkiem opnścił p. Kryl zebranie, 


1 ШШШ datki i ШШ 


KATOLICKI" Nr, 4 z mia 22 go Stycznia 1927 mim. 


czyli jmzewozu towarów przez Polskę do 
Rumunji. Wobec tego, że w sprawie tej za- 
interwywane są Czechy і Austrja w roko- 
waniach wezmą udział przedstawiciele tych 


Rokowania hand!owe 
polsko-austrjackie. 
Delegacja handlowa austrjacka przybywa 


w tych dniach do Warszawy celem rozpo- 
częcia rokowań. Wobec tego, że rokowania 


szych odpowiednich instruktorów. Osoby, któ- te potrwają dość dlugo, trzeba będzie odła- 
roby chciały być w tym charakterze zatrudnio- |2? © Portraktacje handlowe z Węgrami do lu- 
ne, mają zawiadomić o tem Patronat i podać | 12S% 


świadectw oraz warunki. 


podania, a w szczególności emigrantów, 
|przed wszelkiego rodzaju oszustami oraz t. 
zw. pokątnymi doradcami, którzy mogą pró- 
bować wyłudzania pieniędzy od emigrantów 
za mniomane usługi w sprawie otrzymania 
wizy, udając, że mają wpływy w sferach 
urzędniczych w Warszawie. 


L. J. Keena, Gen. Konsul ameryk. 


Sprawy polskie 


Co słychać na Litwie? 


Wybory na Litwie środkowaj odbyły się 
dnia 8 stycznia naogół sj okojnie. Ludność 
wzięła udział w wyborach атошайпу; na stu 
uprawnionych głosowało 80 ludzi (zwykle 
głosuje tylko 50), Świadczy to o wielkiem 
uświadomieniu j o ważności sprawy, którą 
wybrani posłowie mają zadecydować. Na 
100 mandatów wypada według półurzędo- 
wych obliczeń na gupe Centr, Komitetu 
Wyborczego okolo 43. na grupę Rad ludo- 
wych około 34. ludowców 9, socjalistów 8, 
odrodzeniowców 9. Demokraci 4. 

Wybrany Sejm ma się zebrać około 20 go 
stycznia. Na pierwszem zaraz posiedzeniu 
wyłoni się wniosek, czy Sejm wybrany ma 
być tylko orzekający z Polską albo beż niaj, 
czy też orzekający i ustawodawczy równo- 
cześnie. 

Między Rządem warszawskim a Sejmem 
nowoobianym toczyć się będą obady w 
sprawie przyznania Litwie środkowej — 0 
ile opowie się za Polską — jak najszerszego 
samorządu. 

Obradująca w Genewie Rada Ligi naro- 
dów usunęlą z porządku swych obrad spra- 
wę Litwy środkowej, zostawiając dalsze te] 
sprawy rozwiązanie Polsce i Litwie, wzglę- 
dnie Sejmowi orzekającemu. 


Obrady Sejmu. 


W ubiegłym tygodniu uchwalił Sejm w 
drugim czytan'n ustawę wojskową, przewi- 
Пија. jak to już pisaliśmy , dwuletnią służ- 
bę wojskową i stan armii w pokoju na 250 
tysięcy żołnierzy. Przeciw ustawie przema- 
wiał soc. Liebermann, podnosząc, że okres 
dwuletniej służby jest za długi, gdyż za pa- 
rę miesęcy może się rek'ut nauczyć tego, 
co mu jest porzebne. a niekoniecznie przez 
dwa lata obciążać budżet państwa. Poza tem 
uchwalono ustawe 0 wzbogaceniu sę na 
wojnie, wydano sądowi posla Okonia, za to. 
17 od pewnej-osoby pobrał 10 dolarów. a w 
konsulacie wizy'nie uzyskał, Nadto obrado- 
wali poslowie żywo w komisji skarbowo- 
budżetowej i spraw zzgranicznych. gdzie 
pasawcy atakowali ostro p. Skirmunta, 
a endecy т. Micholakiero. W Боту kon- 
stytucyjnej domagano się przyśpieszenia 


Кк, nad ordynacją wyborczą. W bajczarni 
poselskiej, czyli t. zw. kuluarach sejmowych 
mówiono dużo o przesłien'u rządowem, któ- 
re jodnak najprawdopodobniej obecnie nie 
nastąpi. 


Przypuszczaly budżet na r. 1822. 


P. minister Miehalski przewiduje w bud- 
tecie па rok 1922 dochody na 450 m ljamdów 


swe kwa ifikacje zawodowe, względnie odpisy 


_agramica. 


Ważny wypadek we Francji 


Dnia 13 stycznia podał się do dymisji 
„premjer francuski, Briand, cieszący się za 
jufaniem głównie w centrum i lewicy francu- 
skiej. Dymisja została Briandowi narzuconą 
przez odwołanie go z ob'ad gospodarczych 
w Cannes, a przyjętą przez prezydenta Mil- 
leranda. 

Fakt ten wywołał wielkie zaniepokojenie 
w Niemczech 1 w Anglji. Briand bowiem 
prowadził politykę zagraniekzną ustępliwia 


mm lla Niemiec i dia Angiji. Jakkolwiek przy 


„różnych umowach czynił Briand różne za» 
strzeżenia dla interesów francuskich, to je- 
dnak konież końcem działo sie to, czego so- 
іе życzył Lloyd George. Widomyvm zną- 
kiem tego był plan odbudowy Europy przy 
pomocy Niemiec. nad którym obradowano 
w Cannes. Według postanowień w Cannes 
miało się odbyć nastepne zebranie w беў 
sprawie w Genui, we Włoszech, a na tę kon- 
jferencję zaproszono oficjalnie przedstawicie- 
Ла sowietów i Niemców. Teso opinia fran- 
cuśka znieść nie mogla, aby z Niemcami 


marek, zaś wydatki na 600 miljardów ma- i sowietami „za pan-brat* radzić. I dlatego 
rek, do czego doliczyć naloży 250 miliardów Briand podał się do dymisji, którą przyjeto. 
procentów i rat ammomyzacyjnych zagraniez-| Utworzenie nowego rządu powierzono Po- 
nych. Razem niedobór 400 miljardów. Ce- incaremn. który jest zdecydowanym wro- 
lem zmniejszenia wydatków Dr. Michalski giem Niemiec. Stoi on silnie na postanowie- 
prowadzi akcję i ma nadzieję, że niektóre niach traktatu wersaiskiego w sprawia od- 
raty będzie mógł od oczyć, a niektóre sumy |zekodowań, których wvkonania będzie się 
nieco zradnkować. Ścisły budżet przedstawi w razie potrzeby zbrojnie domagał. Francja 


p. Michalski w lutym pod obrady Sejmu. Be- 
dzie to naprawdę rierwszy dopiero prawdzi. 
wy budżet, przedłożony Sejmowi od po- 
czatku jego istnienia. 

Rada m'nistrów zastanawiała się nad dial- 
szą emisją banknotów, dopóki nie wplynie 
danina. 

а 


Zniesienie urzedu, 
OrZywWwozu 1 WYWOZU 


Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych Dr. Michalski zawiadomił. że wkrótce 
ibodzie zniesiony główny urząd przywozu 
|i wywozu. Potrzebze zarządzenia już wyda- 
igo. Wnet też będzie obuiżony podatek od 
spirytusu. 


BE 


"ra 


П 
ckozomiczne z Polską. · 


Nadeszła teleerafiezna wiadomość z Mo 
skwy, że тайл komisarzy ludowych zatwier- 


dziła referat o zztychmiastowem wszczęciu | 


rokowań ekonomicznych z Polską, przyczem 
zgodzono się na to, aby rokowania te od- 
bywnły się w Warszawie, a nie w Moskwie. 
Rząd nasz powinien jednak  zabezpierzyć 
się przed agitacja bolszewicką, która han- 


«Пота do'egacja sowiecka napewno będzie 


prowadzić. 


W najbliższym cząsie rozpoczynają się w 


Rosja Zgaćza Się na rokowania, 


| 
Tranzyto przez Polskę do Rumunii. K 


Warszawie rokowanaa w sprawie tranzitu, Г 


bowiem czuje się dziś potęgą militarna taka, 
‚йө nawet na Anglię nie musi się bardzo 
oglądać. 700 tysięcy wyćwiczonego wojska 
ma do dyspozycji. 

| Dlatego też nie dziw. że po upadku Briar- 
da, a wyborze Poincarego spadła marka nie- 
miecka. a pleny gospodarcze z Cannes sta- 
nęty przed wielkim znakiem zapytania. 


iKonferercia w Genul ochądzie się. 


| Lloyd Ceorre zawiadomił prezydenta 
Hardinga depeszą z oświadczeniem, że kon- 
ferencja w Genui pomimo dymisji Brianda; 
odbędzie się z całą pewnością. Stany Z'e- 
dnoczone maią prawo do wysłanią 5 dele- 
gatów, podobnie jak i inne wielkie morar- 
Istwa. Otwarcie konferencji nastąpi 8 marca. 


апа. 


W  narlamencie irlandzkim  odczytańa 
bullę papieską. w której Ojciec św. sklada 
„narodowi irlandzkiamu powinszowanie z po- 
jwodu dojścia do porozumienia z Anglją. 
Gabinet londyński uchwalił niczwłoczną 
„ewakuację z Irłandji wojsk angielskich, 
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Kursy organizacyjne dla 


miodzieży męskiej diecezji tarnowskiej, 


W dzisiejszych czasach, przesyconych ze-|ści w pracy — ks. Śliwa z Krakowa. 18, Gry 


psuciem obyczajów, waślnam: part; jnemi i roz-ji zabawy — ks. Luzar. Szereg referatów zä- 
kladem pojęć reigjnych. pociesza ącym jest kończył piękuy odczyt ks. prot. Kalicińskiego 
fakt, budzenie się dorasiającej młodzieży. — |z obrazami świetlnemi na temat: Cześć N. Marji 


Dzieje sę to zaś w stowarzyszeniach połskiej!Parny w Polsce. Same zaś kursy uwieńczyta 
miodzieży pokrywających już gęsią siecią na-|vspóna spowiedź św. i Komunja w., której 
szą polską ziemię, w stoAarzyszeniach, które (udz еШ Najyrzewielebniejszy ks. Biskup Dr. L. 


wr.ęly sobie za cel wychować naszą młodzież | 


na światlych katoiików i dobrych Polaków. 
Wyrazem tak ego budzenia się do lepazego ży- 
cia młodzieży w diecezji tam owskiej były bur- 
sy organ zacyjne dla delegatów tych stowa- 
rzyszej, urządzone w Woli Rzędzińskiej pod 
Tarnowem, od dnia 11 do 18 listopada 1924. 

58 stowarzyszeń przysłało 134 swoich przed- 
etawicieli z cziej diecezji! Rozpoczęiy się kur- 
ву uroczystem: „Veni Creator“ i podniosłem 
przemówieniem prezesa Zarządu Związku diec. 
ks. Prałara К. Mazura z Tarnowa. Następnie 
zebrali się uczestzicy w pięknie ргтузітојопеј 
sali Domu parafialnego, gdzie nastąpiło uro- 
czyste otwarcie. Zagajł kursy sekretarz jons- 
rany ks. А. Rogóż, witali uczestników: p. Ma- 
naczyński imien em Tow. Przyj. Młodzieży i'f. 
S. L., p. inspektor Lubowiecki imieniem szkoły, 
naczeluik gminy imvnem Woli Ezędzińskiej, 
druh prezes imieniem miejscowego S.owarzy- 
szenia. młodzieży, Zakeńezyło uroczystość inim 
guracyjną przedstawienie „Wozu Drzymały”, 


olegrane przez Stowarzyszenie miejscowe. — | 


Przez cały tydzień słuchali młodzi druhowie 
przed połudnem referatów. popołudniu zaś 
uprawiali gimnastykę, ćwiezenia w umiejętnem 


czytaniu, deklamowaniu i poprawnem pisaniu | 


protokołów, korespondencji, w przygotowaniu 
śpiewów. monologów, pantouim i sztuk drama- 
tycziych. 

(wygłoszono następujące referaty: 1. Zadania 
mionzieży względem Ojczyzny — p. Lubowie- 
eki 2. Organizacja i jej znaczenie — ks. Ko- 
walczyk. 8. i 4. Nasze stowarzyszenia, Zarząd 
w stowarzyszeniu — ks, Rogóż. 5. Uroczystości 
narodowe, ich urządzacie — ks. Doc. 6. Uroczy- 
stości I praktyki religijne. 7. i 8. Formy par.a- 
mentarme — ks. Rogóż. 9, Wychowanie oby- 


watelskie — p. Pogoda. 10. Wychowanie reli- | 


gijne — ks. Dr. Dec. 11. i 12. Posiedzenia Za- 
rządu і zebrania plenarne — ks. Rogóż. 18. Bu- 
dowa sceny i kulie — p. Fhan. 14. Charakte- 
ryzacją aktorów — p. Kossowski, 15. Straż po- 
żarna —— p. Kuc. 16. 17. Pismo-organ. Trudno- 


EUGENJUSZ MAŁASZEWSKI. 


Кой na wzgórzu. 


Dziwny jakiś traf zrządził, że kierunek 


5) 


kontrakeji naszej Brygady, rozwijał się wła- | 


ónie wzdłuż dróg, prowadzących do mej 
ekolicy. Po nagłem załamaniu się general- 
nego ataku nieprzyśaciela na linię Wisły 
i odparciu go od Warszawy, kolej zwycię- 
żać przyszła na wojska polskie. 

Dwojąc sie i trojąe w powszechnem na- 
tarciu na zuchwałego wroga, forsownymi 
marszami dosłownie nadeptywając mu n2 
pięty, ledwośmy zdążali go wytracać, roz- 
nosząc na bagnetach i szablach boso i glo- 


dme kupy najeźdźców, którzy, potraciwszy | 


głowy i dowódeów, umykali w pepłochu, 
czasami tylko zwracając sią ku nam do 
obrony. z rozpeczą i rozjuszeniem osaczone- 
КО zwierza, 

Po niejakim czasie straciliśmy nawet łą- 
czność z rozbitym nieprzyjacielem. Uehodził 
Z.wsze o dzień drogi marszu p'zed nami, 
plądrując, niszeząc. paląc i rabniac, со się 
da. Jako dowódey kompanji piechoty. dano 
mi rokaz zajęcia i utrzymania, aż do nę- 


е sił głównych, pewnego wzgórza. 
tore było położone na rozstaju dróg, skąd 
kilkanaś 


punaście tylko wiorst dzieliłoby mię od 
wsi. AsKTOŃca. w której miałem posiadiość, 
gdzie została, Maryvchna. 


L гә S8Z przeszkód, wyłapwae jedynie 
DEZOCALÓW, SIAZ_czerwoncarmistów, broda- 


EEATT 


Wałęga. Około 50 druhów przyjęło również 
| Sakrament Bierzmowan a. 

Po raz ostaini zebrala się miodzież w sali 
wykładowej, gdzie jednogłośnie, z zapałem 
miodzieńczym, uchwałla następujące rezo.ucje: 

1. Zebra і ra kursach organiz. delegaci sig- 
warzyszeń polskicj młodzieży składają Najprze- 
|wielebniejszemu ks. Bskupowi Dr. Walędze 
inajglębszy boid czei i wdzięczności i przywią- 
zanią do Kościoła katolickiego. 

2. Zebrani delegaci przesyłają polskiej і ka- 
toliekiej młodzieży cześć i pozdrowienie, a za- 
razem wzywają „aby wstępowałą do Stow. Pol- 
Młodzieży pod kaslem: Bóg i Ojczyzna! 

3. Zebrani de'egaci rozumiejąc, jaką potęgą 
jest polski, rodzńmy przemysł i handel i jakim 
wrogiem są żydzi, uchwalają, że nie będą ku- 
ipewali nie od żydów, ale trwać będą wiernie 
przy zasadzie: „Swój do swego“. 

4. W dowód wyirwan'a przy swych zasadach 
katoliaz'ch i narodowych nehwalaią obecni ze- 
vrani urządzić zjazd w Woli Rzędz'ńskiej za 
5 lat. 

Wracali drmhowie wzbogaceni wiedzą, те 
świętym zapalem do pracy dla chwały Boga, 
pomyślności Kościoła św. i drogiej Ojczyzny 
Wdzięczność należy się prawdziwa i serdorzna 
tym wszvstkim. którzy przyczynili się do uskn- 
tecznen'a i uświetnienia tych kursów, Wdzię- 
ezność naipiorw  sościnnej Woli Rzedzińskiei 
ja jej czejfwadnym Prohoszezom na ozele. Choi- 
joym ofiarodaweom i tastawym Panom i Ksie. 
żam-prnlorentom 7a wsnólna prace w tem riek: 
|nam dziela. — Widzieczność przedowszystkiem 
należy sie Nanczycialatwm za życzliwe ponar- 
cią i wspóńlmrarę ochotną na tej tak bardzo 
zaniedbanej n'wie, 


ZAPAMIĘTAJ SOBIE, ŻE: 


Warto chociażby raz na chwilę jedną 
Poiożyć palce na dusz ludzkich ranie, 
I w lezsze światy zawieść duszę biedną, 
Prawdy i piękna dać jej pożądanie, 


tych wielkorusów, chcących się poddać 
2 aobrawoli, dotarłem pomyślnie do wskaza- 
| nego rozkazem miejsca. Na owem wzgórzu 
ju толзіајпуеһ dróg stał znany mi z dawien 
|dawna dworek, otoczony starym parkiem. 
Właściejole uszli przed burzą wojenną. 
0 czem świadczyły wymownie ślady teh 
krótkiej, alo, że się tak wyrażę, doszczętnej 
| fospodasii, 

Dla tego dworku miałem zawsze osobli- 
wy sentyment. Leżał na drodze do powiatu, 
któredym jeździł do szkół sa czasów swego 
chłopięetwa, Tie razy mijałem to miejsce, 
i wtenczas, i potem, uderzało mię zawsze 
wielkie podobieństwo tego domu. i ogrodn 
i wogóle całego obe'ścia. do własnero mego 
gniazda. giziera się urodził, wychował i żył 
z Marychną przez tyłe lat. 

Skoro wiec rozstawiłem placówki i posła 
ота dowództwu odpowiedni meldunek, nie 
mogłem się opędzić dawnemu sencymento- 
wi. I w szezerem wzruszeniu -jałem lustro- 
wać opuszczone obejście, począwszy ud do 
miu. 


Smutny obraz dawalo to domostwo, 
urządzane jak widać. w ciągu długich lat, 
może paru stuleci. W cezeijgodne naczynia, 


pokoleń, kształtujaco zbiorową duszę szla- 
checkiej familji od dziadów-pradziadów tu 
siadłej, rojne od wsnomnień. droższych nad 
тейле, pelne żywego smutikńt i radości 
tych. co sie w zaciszu starych Ścian uro- 
14211, АУН i pomarli, — wdarł się żywioł ob- 


lvzmoszone i przebudowywane przez szereg | 


Sie. $. 


Bajka o cudownym tartaku 
i ministrze miynat 
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Bylem, wiecie, w Krakowie na tym kursie 
oświatowym 8. К. L. Mówię ośw atowym, bo 
mi się tam dużo w głowie oświeciło. Postano- 
wiłem sobie jeszcze pochodzić po Polsce i zda- 
dać tu i owdzie, jakto gospodarzą ludzie na tej 
naszej polskiej ziemi, i 

I raz wybraiem się ze Szczucima do Niepolo- 
mie. Po drodze spotkałem Janka z Naprawy, 
tego, со to niedawno tak nam, jak „kawę 
na ławę: przedstawił, ile będziemy płacić 
daniny. Znali my się z kursu, więc my poszli 
obaj w stronę rządowego tartaku w puszczy 
niepołomskiej, którego dzierżawę otrzymał pias- 
towiece poseł Bardel. I mnie i Jauka jedna myśl 
tu ciągła. Chcieliśmy zbadać, ile też na tem 
prawdy, со о tym Bardlu-piastoweu ludzie 
mówią, 

Kiody tak idziemy lasem, spotykamy naraz 
starego dziadka 'eśnego. Od słowa do siowa, aż 
my się dowiudzieli, że dziadek już od dawna 
w tej puszczy mieszka i stosunki zna doskonale, 
Prosimy go więc. aby nam opowiedział, eo wia 
o tartaku i o młynie, w którym p. Bardel go- 
spodarzy. Ale że to dziadkowi ciężko byłoby 
stać na drodze, więc wstąpiiismy do połlizkiej 
gospody, napli się po kieliszku, zakurzyłi, co 
kto miał i słuchamy. , 

Dziadek zaś tak rozpoczyna: 

— Był sobie raz pewien minister, który 
z Burdla Bardlom się zrobił. Po różnych kole- 
jach życia, których rie sposób wam oporia- 
dać, zasadi p. Eardel na stołku ministra 
kraju pewnego, który się nazywa Polską. Miał 


|су, wrogi i niszczący. I pohulał, wygodziw- 
ату niszczycielskim swym instynktom. 

W oknach nie zostało ani jednej całej 
szyby. Nie od kul wyłeciażiy, — powytłuka- 
no'je snać naumyślnie kolbą, kijem. pię- 
ścią, m sołdaekiej chandrv. dla zbytku. 
W pokojach wszystka posadzka była dokła- 
dnie wyważona, klepka po klepce мудаа 
ze spojeń. W pośrodku izbv, niegdyś, jadal- 
nej, pozostała kupa poniołu i оси po ogni- 
sku, wznieconym z połamanych mebli. Ko- 
mu i poco przydał się ten ogień — niewia- 
d ina; było lato, upał dokuczał nawet w no- 
су, a dla uwarzenia strawy znajdowała sę 
lobok dobrze urządzona kuchnia, Wszystki3 
meblo, szaty, kredensy. leżaly w drzazgach, 
szozapach i strzopach. Nogi co krok dentały 
ро szkle, ścielącem się od roztrzaakanych 
luster. Tapetv tu i буйла powvdzierano 
nanmi od sufitu aż do podloci. ściany 
okryto szeres'om edrecznych napisów i ry- 
sumków kredą, weslam lub dziegciem, utrzy- 
manych w stylu owvch prymitywów. które 
zdobi: mury і parkanv moskiewskich ko 
azor „sięsień i fabryk. Doborowa bibijoteka, 
ls-ładniaca się z pam tvsiacy starannie 
onrawionych Каат, przedstawiała zwichrzo- 
na kune podartych. zatlanrch szpareałów. 

Uwagę ma zwróciia duża księga in folio, 
leżaca na podłodze w niedbałem rorwarciu 
i roztrzenaniu kart. z resztkami gmbej po- 


złoty na brzecach і grzbiecie. tłoczona 
czolonkami greckimi na mpanierze, pożól- 


ут od czasów. Мает Нулу sie. zapuści- 
iem wzrok między wiersze. Owiała mię 
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rządzić p. Bardal 
łąkami, улмаш 

władzę mistra rolnictwa Ua się pulsary 
Jak rząde — lu mads 
р. Бага]. A мі пороги Cipa umizoc und 
rąduvsytm terlsniem W puszczy шере 
(niusłuleko tartaku поліо. sę dawina lepian Aa, 
a dziś dworek £ uiehlryCz: 


lasami, młynani, gruntuni, 
КЕРЕКДИ 


(її samą sila rozpędową w nocy, Tartak rządo- 
wy, aie mym шю], mój, mój .. 

— imo piuu ministra.. i miyn się zbuso- 
wal — Guzowy budy rek, olbrzymi, z desek, ka- 
пеше strisz.iwe, srąby bezdenne, znzć, że to 
сез wielkiewo, — Ale jak miyn puścić w ruch? 
Wszak tamuk rzadowy. młyn prywatny, a nie 
шб?нд przecież wlasności саіесо państwa czy- 


jand 


SL еца cu 


== ү еы! iu 


или фи шч, wiis- 


noić p. Barda} Шисел z (апа!єш nie nić wiasnością p. Bardia. 
zły; 6 tysięcy metrów Kkubieznych леа | == Od czegóż jednak głowa adwokacka... 


жумаа rząd na prelarcie do tego turtaku.|Pan Bardell — to ludowiee i to nie byle 


z tego Z0u0 metrów oddaje się rządowi czylijjnki, bo piastowiec. Słowa takie, jak ..brać 
Б5 ркц, a 2.100 metrów Киз, слу 1 AŻ pro- |chłapska”, „sprawa chłopska”, «bieda chlop 


eent zaleca sokie р. mialster Bardel. Gdybyś- 
my prayjen. Że za metr kubiczny drzewa placi 
się (уо jedin {улс Mka to rocznie otrzyma- 
my czystego zysku 2 miljony i sto tysięcy ma- 
teczek. — a miy wla się przedać metr za 10 
tysięcy, to sumka nie wielka, bo 21 mijonów 
wpłynie do khuszeni p. ministra. 

Ale czarodziejki tartak jeszcze inaczej się 
р. Вагомі przysługuje. Oro w „chwilach 
wolnych obrabia się tam drzewo osobom pry- 
watnym Kosztuje zaś obrobienie jednego metra | Spółka chlopska” podanie do ministra pana 
kub. drzewa miękkiego — wedlug cen maksy- | Pardla, Podan'e о со? О dzierżawę nocnej siłę 
malnvch p. ministra — З tysiace marek — 3 tartakn. Pan mnister w Warszawie przyjmuje 
twardego 6 tysięcy. Takich лотом może obro- „Spółkę chłep:ką” życzliwie. iw dowód że jest 
bić czarodziejski tartak 25 dziennie — t. |. za  lndoweem. że pierś jego płonie m'łością da ludu, 
samo miękkie drzewo licząc dziennie po 78 *y- |bo przecież “О, sią dla biednego ludu —- 
аїесу Mk. — otrzymamy za 200 dni w roku — | zniża sam сеге dziorż awy, na... na dwa tysiące 
октае!а sumkę 16 mljenów. Z tego rządewijmarek roczne. Zniża. mówię. bo owa „Spółka? 
„należy się” czwarta część, 't. j 4 miljony, a 12 |sieco wyższą cenę dzierżawy w podaniu na 
miljonów chowa do kieszeni p. Bardel, pisała. A więc patrz „ludu“ putrzele 

Та przerwaliśmy dziadkowi opowieść i pyta-| Spółki chłopskie” — jaki łnskaw pan min'ster- 
my: piastowiec-Indowiec, Dla dobra „Spółki chlop- 

— Może te 37 mijonów Idzie na pokrywie jskiej” zrzeka stę on w imienu rzadu intratnej 
płac robotnków. pracujących w tartaku? Wiera która mogłaby wynosić pryrai- 

— Ale gdzie tam — mówi dziadek. Robotni- mniej 20 procent od zysku przeds iębiorstwa — 
ków w tartaku oplaca Rząd na każdego „pierw-|a z łaski p. ministra przyncsi rządowi tylko 2 


ska”, „skóra chiopska”. wżarły się już w mózg 
п. Раг1'л. Więe jak stary mędrzec grecki wola 

radością p. minister: Znalaziem: „Spółka 
chłopska, Dwie moje siostry, to dwa. dwaj 
szwagrowie, to cztery, piąty mój svnek па 
przyczynek — to pięć — i jest „Spółka chłop- 
aka”, 

— Ale bajce nie koniec — mówi dziadek. — 
Słuchajcie dalej. 

— Według wskazówek p. ministra. wnosi ta 


— 


sgo”. tysiące marek rocznie. 
— Cóż więc р. minister z temi pieniądzmi| Tu dziadek przerwał, a ро chwili ciągnął 
b: P dalej: 


— Na to nie mogę wam odpowiedzieć. Wiem 
tylko. że p. Bardel ma dwie wspaniale wille 
aż w Zakopanem, których przedtem n'e miat. 

— Nie koniec jelnak bajki — ciggnio dalej 


— Kontrakt zawarty. Czarođ ieiski miyn 
puszczony w ruch. Przemiela on dz'ennie — 
przepraszam bo noenie — a wyjątkowo dzien- 
nie — przeciętnie 25 metrów zboża. Lieząc po 
Qziadek, widząę nasze zdumienie, — Pan галілі. 1.009 Mk. za przemie enie jednego metra.» daje 
ster Bardeł miał raz w czase swego urzę- |sumę 25 tysiocy Mk, za noc. Za nocy 30. bo 
dowania w Warszawie sen. Śnlo mu się. żejczasem i w niedz'ele mielą — 750 tysięcy Mk. 
tartak rznie zamiast drzewa samo zloto, a złoteja za nocy 200 7 miljonów i 500 tysiący Mk.! 
pieniążki sypią się z pod piły jakby do jakiegoś Sen o złocie p'le i worku — spełnia się. „Iu- 
worka. Pukanie interesantów na drzwi pr erwa-; dowa sprawa” górą — rząd także na tem zy- 
ło sen panu miulstrowi, ale złoto, piła, tartak. |sknjo, bo aż 2 tysiace mk. rocimie. Ale za to 
worek, ciągle latają po glowie p. Bardha. Sejm uchwala... danne. 

— Już wiem — wola wreszcie uradowany. —| — Сау sen p. Bardla sę ziścił, «йу m*jony 
Ton mlyn. już grube, w kieszeni, zrzeka sią p. minister na- 

Obok czarodziejskiego tartaku da s'ę zbnfo- | wet mandatu pose'skiego. Z żalem żegna pana 

wać czarodziejski młyn. Tartak we dnie, mlyn TAC „Piast” z dnia 20 Istopada z. r. — wy- 


ziglonym jeszcze owocem, zwisały, wsparte 
czubem o stratowang murawę: odłamano je 
od maciorzystogo pnia, który świecił w micj- 
get oddarcia gałęzi okrutną, biaią raną. 

Uvhodząc od tych widoków, zabrnąłem. 
iC e zboczem parosłego gęsto wzgórza, aż 
tąd staw, będący właściwie duża ssdzawką, 
satszamentałnym docatkiom „parku w każ- 
dem niemal obajściu dworskim w Posce. 

Woda, obrzcżona gajem tataraków, Teo) 
w giespniowem słońcu. jak żywe srebro f jak 
szerore złoto. Bliżej ku zaroślom brzegów 
wydawała się być szczelnie 4kryta mnó- 
stwom dużych, mokrych szmvagdów; to 
rzęsa wodna. oraz wywrócone мча yła- 
элеп talerzów, lśniące listowie p yekwitłych 
nanufarów. leżały na wodnej tafli, niby zie- 
lona usta bejeczny ch płazów, pospanych 
w poludniowym upale. 

Z rozkoszą zanarzylam wzrok w tym za- 
"аки wigotneń zialeni. Wtem zwidziało mi 
sio. 29 w pośrodku srebrno złotej wody nie- 
rugh amielą coś bialego. coś, niby kilka kep 
оти, kiedy wraz z lodan taje na wiosnę 
w odmaszajacym stawie. Po uważnych orle 
czinach rozpoznałem. że są to martwe tihe- 
dzie. Jeden. апе, trzeri... piaty... dziesią 
tv... Towystrzel:no jo zapowne, ot. tak а 
Lo dla moskiewskiej, hulaszczej zabawy. 

W дгойте nowro:nej szezecół inny, nie- 
*ówhne więeoi przykry, zabrał ma uwaso. 
Тале ale'a, wygracowana brzegiem stawu. 
ezników, pościnanvch «паб r'osami kiia, rzy lujrzsłen joszcze kilka 1500071, Były również 
też knuta: w obazie rowalurch ої! martwe. Ktos wpadł widocznie na pomysł 
i grusz, których galyzie, obelążono rzęsteym, оху. NMiode sadzonki wierzb nad sta 


wspomnieniom znajoma treść: boski RER 
bronił w obliczu wieków nieśmiertelnezo 
Pee Przebiegłem Oczami kartę do 

‘aero dolu i odwróciłem ją, sam о tem 
dobrze nie wiedząc, Wtem nagły fetor ode- 
pchnał. odtrącił mię od rozwartej ksiegi... 
Odwróconą Каме olvdna Т1еруя kałnżą 
okrywały rozlane odchody ludzkie. Jakam 
się przokoneł, wszystkim wykwintnicjszym 
ksiazom tej bibljoteki, przyzodni czytelnicy 
wygodzili w ten sam sposób, co opisanemu 
wyżej Platonawi. 

І со wogóle szczesó!lniej miłe nderzyło|! 
w całym tym razetromionym domu. to mno 
gość togo specyf cznie moskiewskioro zo- 
stawiania po snhie zełżyvwej. śmierdzacej 
pamiątki: w każdym kacio, w npośrodku 
każdero pokoju. na narznetach okien. па 
толргиз ch materaczch łóżek. na potluczo 
по! klawisturze rozbitego fortenianu, S7076- 
gólna to chnć rohić ze wszystkieso kloake. 
Jedi sd obonaźej tyeh ludzi jest taki, 
eó} dnon'ero dziać się musi w nich samych, 
pomvślałom... 

Pól prawie fizrerny tarena? ma dusza. 
Wwybieełem en tchu z znnowietrzonych b, 
арт się przejść po ogndzie. 

Lecz i tu ścigała mie zmora w оће | 
k-.aowów roślin połndniowych. które wvni 
szczone byty w .snosób niezwykle grusta 
wn” tak. aby nigdy już notrawnać nie nib- 
РЕ w obrazie malw, róż. gioorpinij. słone | 
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1 
[raža mu swe „votum zaufania”, a „najwyższą” 
ончо dla tych rozbijaczy „jedności ludowej”, 

stórzy ośielają sę na „jasnej, s«Jachelnej i o- 
Farnej dla ludu postawi pana posła Baniła” wie 

Gzieć ја Bo р amę i nazywać 
ka put \! Ж 
l 


roki, 


ara ree a NA 


Tu skończył dziadek swoje opowiadanie sło- 
wami: 

— Moi drodzy bracia, widzę, żeście dobrzy 
ludzie, ale mnie serce beli, mnie starego. kiely 
widzę, że młodą Polskę tak jej wdaśni Synowig 
okradają... 

Po diugiem miiezeniu podziękowaliśmy dzład- 
kowi za ścisle informacje i przyrzekliśmy mu że 
wam о tym panu ministrze mivcariu i czaro- 
dziejskim tartaku wszystko opowiemy. Ja anel- 
niam swój olowiązek, a myślę, że i Janck też 
dotrzyma ubietnicy. 

Масех z pod Szczucina. 


Hna, 


W przekenaniu o polskości Wilna utwierdziło 
mnie zwiedzenie wspanialej katedry wiieńsk e, 
gdzie z osobnej kaplicy w srebrnej trumnie аро- 
czywają szczątki św. Kazimerza, a obok niej 
stoją naturalnej wiołkości pesagi jogo przod- 
ków, taksamo zwiedzenie kościoła uniwersyitec= 
(kiego św. Jana. edze widzimy na Ś$'ianach po- 
piersia Kościuszki. Miekiewie а, Syrokomli 

Na wielu pacach publ'eznyeh widać postn= 
monty pomników bez pomników, bo zamniki 
ету H, Murawiewa i Їһзүїп wrogów 
| Polski wywieżli uciekają cy z Wina сісу Ё 
tzynowni су rosyjscy w obawie, by je ludność 
polska nie pogruchotala, 

W jednej z wąskich uliczek Wilna zanważy* 
łem na starej p'ętrowej kamien'ezce napis: „tu 
mieszkał Mirniewiez w r. 18227, 

О po/skości Wilna świadczy zalażony proz 
króla Stefana Patorego. przez Moskali zamknę: 
ty. a w r. 1919 przez Polskę znowu reaktywo- 
wany polski Uniwersytet we Wiln'e, Wśród ogo- 
bliwości Wilna ckazano mi pałacyk. będący гез 
zydencją generala Żeligowsk'ego; na ścianie 
frontowej tego budynku umieszczono nap's. ża 
tu w r. 1612 mieszkał cesarz francnzów Маро- 
"ооп. Na pacu obok ratusza oglsdałem dofiiadą 
iwojsłe, stacjonowanych we Wilnie i okolicy 
dywizji litewsko-białoruskiej, która to dzielna 
dywizja, obrończyni polskości Litwy Środkaw ej 
| obchodziła 3-letnią rocznicę swego 'utworzen'a. 
Po nabożeństwie i patrjotycznem kazaniu Кз. 
Biskupa Bandurskiego, oddziały tej dywiji ze 


wrażenia Z 


(Dokończenie). 


e ha anie Tu 


піль z" 


wem czyjeś ręce rozłupał у tonoram, czy Sza 
ibla. od егу aż do korzenia i w otrzymana 
stąd widły. sprężyście zwierajace sią roze 
dartomi potowami, powszczepiano тузт 
kła długie szyje ptaków. Płaskie ich głowy, 
z roz artym szeroko dziobem, zwisały mar- 
two z jednej strony drzewek. zaś z dru- 
gioj — oteunęły się bezwładnie ptasie tu- 
łowią z roznocznie rorspostartami skrzydłvy 
których pióra wbiły się, worzebaly w zie- 
mie, nily zerabiałe palee znartvehh w męce. 
Szary i biały puch wyścielał dokoła trawę 
i słiniał się za najlżejszem powiewem. 

— łabodziom nawot, za to jedno. że były 
„pańskiem* ntactwem. nie darowali ci Im- 
dzie, — pomyślałem w zsryzocie i paniczny 
lęk o Marychne їлгї mie nagle za gasdz ol, 
a ściswać zaczał, jakby to mnie wszczenio- 
no szyją w owe drzewne widełka. zwierąs 
jące sie spreżvścio rozłunanemi połowami. 

Caly niegwój. dvgarac z obrzydzenia. pO- 
dazyiem w strona rozstawionych za pirkia 
nłacówek, nibvto w eou sprawdzenia, ink 
sie służba pełni, w istocie zaś no to. żcehw 
coj czym ć. с7ет% się zwać. żoby tvlko nie 
nazostawać dłużej sam na sam z saha, z mo- 
ia meka. noczniejscą mi w głowie, jak obo- 
laty enoiny wrzód. 

Ledwom sie z parku wydostał. natrafilem 
wnet na mvch żotnierzv. Zełomadzeni he'i 
w liozbie kiku pod murem aosrodu. Mówili 
hardzo s'ośno | wszysev razem. pilnie ze 
wszystkich stron oglądając coś, Znajdu g- 
cego się na ziemi. 

(Ciąg dalszy nast.). | 


ją złodziejstwem 


_____ „LUD KATOLICKI“ Nr. 4 z dnia 23-80 Stycznia 1922 roku. te 5. 


sztandarami 2 orłem polskim i pogonig litew- przemawia? poseł Rudnik, ale mowy jego prawie dy nadzorczej ujawnił się fakt wielce znamien- 
` . a ME : ы JMS . ч , З : . ' ч E 3 = A 

Ska na jednej, a wizerunkiem Kró.owej Polskiej nikt mie słuckat. Między innemi zakazywał on 277. Bvia na sali okelo 700 eziunków, wsód 

Komy na drugiej stronie. wśród dźwięku ka: |ludziosr dawać na składkę w kościele, bo te nich dużo zwolcnnikow Р. S. Lao lecz poniewat 


рен pułkowych, defilowsły przed generałem 
Ronarzewskim, który następnie udekorował za- 
slużonych w boju oficerów i żołnierzy krzyżami 
waleczności, 

Pomodliwszy się przed obrazem „Tej, co 
w Ostrej świeci bramie“, (Matka Boska Ostro- 
bramska jest tak bardzo czezona przez wszyst- 
kich, że ktokolwiek przechodzi obok jej kapli- 
Су i kościoła ostroorum=kiego ulicą Ostrouram. 
ską we W.lnie, idzie z edkrytą głową, bez ró- 
in.cy wyznań, czy katoik. prawosławny. kal- 
win. czy żyd) aby ta Pannu Święta wrócia zie- 
mię Wileńską i sąsiednie powiaty na Ojczyzny 
łono, udalem się na wiece narodowy do sal; 
miejskiej, gdzie zdążały wieikie tłumy miesz 
kańców stolicy z rozmaitych sfer i masy ludu. 
Z trudem Jdosiałem się na estradę. gdzie zasta- 
łem posłów Skulskiego. bylego prezydenta mi- 
nistów, Trze'ńskiego. bylego mizistra b. dziel- 
nicy pruskiej i posłów ks. Maciejewicza i йт! 
trowiczą, 

Sala miejska i ga'erje były szczelnie zapeł- 
Dione tysiącami słuchaczy i siuchaczek, pragna- 
cych usłyszeć przemówienia postów Sejmu pel- 

= Skiezo i zająć stanow sko odnośnie do zgłoszo- 
nych na wiecu rezolucyj. 

Wybrany przez aklamację przewodniczącym 
zyromadzenia prezydent miasta Wilna Bańkcw- 
ski, ndzielał po kolei głcsn wszystkim obecnym 
„Posłom, których przemówienia przerywali zgro- 
madzeni gromkimi ok'sskami i okrzykami, że 
ch: przynależeć do Polski i wysłać swych 
Przedstawicień da Бауш warszawskiego. 

Zebrani uchwalli też stosowne rezolneje 
udśpiewali rotę: „Nie rzucim ziemi”, 

Po wiccu grono wybitnych obywatei z pre- 
zydóntem m'asta Bańkowskim i delegatom Rzą- 
du polskiego Tupa' skim. podejmowało nas obia- 
dem w kasynie szlacheckiem, w czasie którego 
па miłej pognwędce o sprawach narodowych 
дехто nam kilka chwil. 

Nadzieje, że ludność polska pójdzie йо wybo- 
Tów do zgromadzenia orzekającego we Wilnie 
w zwartych szeregach, niesteiy Біб nie spraw- 
алу, 

Już teraz istnieją dwie csjentacje, a miano- 
wicie jolna za federacją Wileńszczyzny.2 Pol: 
ską i druga za wcieleniem Wileńszczyzny do 
Polski, powstały równ'eż dotąd eztory organi 
zacje wyborcze. Za federacją opowiedzie'j się 
socjaliści отеу, odrodzeniowcy (odmiana 
Tuguitowców) i demokraci. 

Reszta stronnictw polskich jest za wciela. 
niem (inkorporacją) krosów i Wileńszczyzny Qó 
Рожи. 

Ponieważ w samem Wilnie orjentacja za in- 
korporacją ma znaczną przewagę. a па prowia- 
cji ma duchowieństwo polskie duży wpływ mię- 
dzy ludem, rozpoczęły stronnictwa lewicowe 
zorliwą agitację na całym terenie plebiscyto- 
wym w kierunku foderacyinym. 

Żydzi prawdopodehnie od głosowania w prze- 
ważnej licznie się wstrzymają, natomiast B:alo- 
Тїз! oświadczą sie za Polską. 

Celem mej podróży do Wilna i przemów'enia 
na wiecu, hardzo żyć liwie przyjętego. było, by 

nasze stronnictwo katol-'udowe dolożyło ce- 
Ele do wielkiego dzieła przeprowadzenia wy- 
borów wileńskich po linji interesu narodowego. 

Szczególnie sympatycznie przyjęli uczestnicy 
Коеп wzmiankę w mem przemówieniu, że po 
ве z Tuchowa ефе who Вапу przez nich ks. 
Arcyhiskup wileński Hryniewiecki, męczenn'k 
та wiarę i polskość, po nsuniąciu go z tronu 
Arcybiskupiega przez Moska'i i powrac'e ze Sy- 
„EŃ był diuższy czas proboszezem tui.how- 
skim. 


Posel Dr. Antoni Matakiewicz. 


Go pisze lud. 


Bochnia. 

WV dniu 29 gmdnia z. r. odbył się u nas wiec 
plastoweów. Na wiec tan przybyło około 106 
ludzi i to przeważnie dałnzaci Kółek rolni- 
czych. bo przedtem vię odhyło zebranie Kółko- 
we. Przewodniezył Ki'mek, który był w swoim 


Czasio karany za udzia w zabójstwie. Piorwszy „się uciszyto. Przy głosowaniu na ezłonków Ка- | wnet naszą ziemię polską. 


|pieniądze mają Iść niby na „Lud katolichi”. 
Gdy oświadczył on później. że jnź nie myśli 
na przysciość kandydować na posła, bo go lu- 
dzie coraz bardziej prześladują. wybuchła bu- 
rza oklasków, takie w:ducznie ma ten poseł i 
między swo.mi zaufanie. 

Patem zabrał gios poseł Riernik i jak zwykły 
adwokat tumanit ludzi i aż do znudzenią ©po- 
wiądał o swoich zasługach. Dużo się nagadał 
io tej papierowej reformie ro'nej, która tak 
ladnie wyglada w ,„Piaście*, a której sie lud- 
ność nie może doczekać w rzeczywistości. Po 
nim przem:wiał Stachnik, którego przewodni- 
czący w drodze łaski trtuluje już „posłom”. 
Pomimo, Że jest on zagorzałym  piitstoweem, 
przemawiaż on dość umiarkowanie, co do re- 
formy rolnej zas podniósł on to. że duchowień- 
stwo chce oddać grunta na cole reformy rolnej, 
ale che mieć byt zabezpieczony i za słuszne 
to uważał. Poseł Kiernik zbijał jego wywody 
i bronił się iak mógł. Widać z tego. że niema 
zgody піку p'astoweami i może niad'ugo roz- 
jam jakś między nimi powstanie. Widzą to eo 
światleji cwopi i odzuwają się coraz bardziej 
lod nież, А zionek S, R. L. 


| Dąbrowa. 
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Dnia 6. grudnia odbyło sę tutaj nadzwyczaj- 
по Walne Zgromadzenie czlonków Składnicy 
Kóitek rolniczych, celem wyboru Zarządu, — 
Z okazji tego Zgromadzenia ukazała się w „Pia- 
ście* z dna 18. grudnia koresponicneja, która 


„jest stukiem klamstw i podlych oszczerstw. 


biastowcy plują ze złości na wszystkie strony, 
bo się im rie udało chwycić w swoje szpony 
rządów, na które od dawna apetyt sobie ro- 
bill Dziwnego zresztą w tem nie nioma, bo pa- 
jsożyci zawsze żyją cudzą pracą, a kłamstwo 
i oszeznrstwo, to ich zwykłe rzemiesło, 

Składnica nasza istnieje już diugo, przetrwa- 
Ha ona szczęśliwie inwazję rosyjską. Gdy stą 
|Moskalo w jesieni 1914. zbliżali, wszystkie lu- 
uowcowe ptaki odłeciały wraz z bocianami na 
zimę do eieplic, a wróciły na wiosnę 1915 r. 
gdy już Moskali n'e było w Dąbrowie. Ponie- 
waż po powrocie byio im nieswojsko wycią- 
PB] roce po rządy do cudzej pracy, dla konku- 
KA założyli w Dąbrowie sklep akcyjny рой 
tirma „Przyszłość“. Sklop ich cieszył się szeze- 
,gólniejszymi względami Starostwa. Wszystkie 
przydziały towarów były kierowane do „Przy. 
szłości*, Składnica zaś musiała c'agie staczać 
walkę, by przynajmniej jakieś ochłapy dostać. 
|Mimo iw Składnica wszystkie próby przetrwała 
i tom się może pochiutić, żo jej nigdy za 
nieuczciwość do odpowiedzialności mie pocią- 
gano, podczas gdy pup'lka Starostwa „Przy- 
ałość" byla sądownie za paskarstwo па karę 
skazana, 

Od r. 1919. dzięki staraniom niektórych 
elo Składnica zaczęła się nadzwyczaj 
szybko rozwijać, To byto solą w oku piastow- 
ców, zaczęli na nią spoglądać okiem Kaina; 
|naroszcio sztab generalny Р. 8. L. zwołał radę 
wojanną., jakby zdobyć Składnicę, w której po- 
|czuli obrok w żłobie. Zaroiło się zaraz w „Pia- 
ście* od oszezorstw, jakie motali piastowey 
na Składnicą. W maju z. r. gdy było zapowie- 
dziane Walne Zgromadzenie członków Składni- 
cy. sami bezpłatnie je w „Piaście”* ogłosili i na- 
woływali swoich, by nikoro na wiecu nie bra- 
kło. Pewni byli zwycięstwa, zawiedli się je- 
dnak, pon'eśli howiem zupełną klęską. Spokor- 
nieli wtody, prosili prezydjnm Zgromadzenia 
o kommomis, a potem pedstęnem i terorem 
uzyskali większość w Radzie nadzorczej. Rze- 
kome zwycięstwo na nie się in nie przydało, 
bo ludzie zdrowa myślący woleli zrozygnować, 
niż w takim składzie Rady pracować Nadzwy- 
czajno Walne Zeromadzenie w dniu 6. grudnia 
miało nową Radę wybrać, Krzykacze piastow- 
ców сеје wszclkiemi silami dorwać się do 
władzy w Składniey. Nie udalo się im ielnak 
znowu. Gdv jeden z włościan przemaw'ał na 
tamat wspólnej pracy chłopów, panów 1 księ: 
jży wtady nieukończony akademik Lesiak krzy- 
"Епа: „Księży nam nie potrzeba”. Słowa te wy- 
wolaty powszechne oburzenie do tego stopnia. 
że Goorni wyrzucili tigo krzykacza za drzwi 

Po awanturze z p. Lreiakiem w sali zunetnie 


[byli te hułzie ruzsądui t widzieli koiaprwnitu 
јасо ich stronnictwo sachawaniu się p. Lesiaka. 
(głosowali i oni prawie wszyscy przeciw piz- 
stoweom. Otrzymali piastowcy wszystkiego а? 
‚8 głosów, poraz drugi ponieśli klęską. 

| Z powodn tak hanicmnej Klęski, korespon- 
„dent „Piasta“ miota się jak opętany, bo go mi- 
nla godność dyrektora Składnicy Nie wiedzac 
komu ma tę klęskę przypisać, rzuca polle 
,oszezerstwo na przewodniczącego Zgromadze: 
nia ks. Franciszka Słowińskiego, 2e się pierw- 
szy rzucił z pięściami na p. Lesiaka. Coś velu- 
блоко może napisać tylko eztowick pmewro 
tav, albo unelnie na umyśle stęniały. Ku pe- 
ciesze zrazpaczonago korespondenta dodajemy 
Jna zakończenie, że daremny gniew, gdy się nie 
ma sił ғ Katolicko-tudowy. 


Skrzynka, pow. Dąbrowa. 


Dawno nie było 7 naszej wioski korespom- 
dencji w „Lidzie katoliekim", żak gdyby u nas 
nie się nie 171815, a przecież nie jest u nas naj- 
gorzej 5. K. L. rozniia się tu pomyślnie. jest 
uż 150 e łonków. W. listopadzie z. r. odbyło 
się zebranie S. K. L. u naczelnika gminy Wof 
ciecha Szczepanka. na którem wybrano Zarząd 
Koła. Przewodnezącym wybrano Wojciecha 
Szczepanta, zastepeą Jana Śleczkowskiego, se- 
|krotarzem Józefa Noge, skarhniniem Józefa 
Ronka!a, W naszej wiosce ludzie na ogól ro- 
zumui, nioma u nas takich. coby szli na pasku 
Stap ńskiego i Putka, a i Witosowego wyzna- 
nia jest nie wielu, bo się tu ludeie poznali na 
takich płaszkach co pracuje tylko na swoją 
kieszeń. Wiedzą też o tom ludzie, że się om 
zwią obrońami ludu, a są tylko obrońcami 
żydowskimi. Pisał raz „kiast”, że nasz „Lud 
*ratoleki* rozbija jedność wśród ludu i że ty'ko 
„Piast” szerzy oświatę. A jaką to oświatę sze- 
тту „Piast“? Te chyba tylko. że szerzy piena- 
wiść do Kościała św. i do duchowieństwa. A 
czył to ne wstyd, żeby Polacy i to tacy, któ- 
rzy się mienią katolikami, urzadzali takie na- 
pady w swej gamecie? Członek S. К. L 


Lubsrzowa, parafja Tuchów. 

W niedzielę 18 grudnia z. r. przybył do nas 
ks. J. Fortuna z Tuchowa na wspólną poga 
danke, która się odbyła w domu Franciszka 
Patyka. Zebranie bylo dosyć liczne. W długlej 
przemowie przedstawił ks. Fortuna program 3. 
К. І... a następnie omówił i faktami udowodnił 
szkodliwe w Sejmie prace piastowców. Zgroma- 
dzeni przejrzeli na oczy, wielu nie zdawalo sœ 
bie przedtem sprawy z tego, jakimi szkodnika- 
mi d'a ludu i Ojczyzny są різзіотеу. Wszyscy, 
przyrzekli, o ile możności rozszerzać 8. K. L 
i prenumerować „Lud katolicki”, Zawiązano 
dwa Ko'a S. K. L. W Kole mężczyzn wybrano 
przewodniczącym Wojciocha Wantucha, zastęp- 
cą Franciszka Wantucha, sekretarzem Fram 
ciszka Patyka, skarbnikiem Władysława Ogier 
la. Do Komitetu weszli: Jan Wantuch, Tomasz 
Patyk, Wojciech Wantuch starszy, Stanisław 
Zbylut. Franciszek Wantuch, Józef Wantuch, 
Jan Żydła, Michał Gierałt, Jun Smosna, Jan 
Sowa, Wawrzymiee Łątka, Franciszek Zbylut. 
W Kole kobiet przewodnicząca Justyna Patyk, 
zast, Ludwika Wantuch, sekr, Anna Patyk, 
skarb, Aniela Żbylut. Do Komitetu weszły: 
Marja Jagoda, Katarzyna Adamczyk, Marja 
Latka, Anna Ogiels. Niektórzy jeszcze z gminy 
naszej g4 zbałamuceni, ale da Bóg, że i oni 
przejrzą i wszyscy, jak jedon, przystąpią de 
M BL 
Jan Nikiel, uczestnik zebrania. 


Borki, ad Szczucin. 


Dnia 29 grudnia z. r. odbyło się w gm nie 
naszej zebranie, na którem doegaci S. K. L 
Duda Szezenan і Kardaś Wiktor przedstawili 
obecnym niebezp eezeństwo, grożące wierze na- 
szej katoliekiej od wrogich stronnictw, następ- 
nie kwestję żydowską i konieczną potrzebę or- 
ganizowania sę pod sztandarem Stronnictwa 
K. L. Obeszło się bez długich przekonywań, po- 
nieważ Borkowianie są prawdziwymi katolika- 
mi, bez ociągania się założono Związek S. K. L. 
Ору wszystkie gminy tak pięknie się spisały 
jak Rorki, wtedyby wnet zamknęli usta wrogo- 
wie Kościoła św. w Polsce, a żvdzi opuściliby 
Czlonek S. K, Le 


St. 6. 


ys 


, 
Przemyśl. | prawdziwych naszych wrogów just w Polsce 


W mifeście naszem odbył się niedawno wiec 
rodzicielski w sali Magistratu, przy 


racie przedstawił prof. gimn, p. Ćwikowski sy- 
stem rauri Obechej w gimnazjum, omówił na- 


do rodziców, Nad tym referatem rozwinęła się 
obszerna dyskusja, poruszano w niej między 
Innemi i sprawę żydowską (szkoły wyznanio- 
wej. Me — jak to u nas w Przemyślu — na 
wiecu o szkoiuictwio przemawiali — przepra- 
szam, żebym kogo nie obraził — golarże i szów- 
cy. zamiast ludzi zajmujących stanowisko 
w szkolnictwie lub znających się na niem, Po- 


dobne zebraniu rodzicieiskie uchwalono częściej | 


odbywać. 

Odbył się również u nas wiec organizacyjny 
Towarzystwa „Rozwój”. Obecnych było wielu, 
ale prawie sarmi robotnicy, inteligencji było 
bardzo mało. Referował prof. Tutek, a następ- 
nie zduł sprawozdanie ze zjazdu żydoznawcze- 
go w Warszawie. Wybrano potem Zarząd i Ra- 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 4 z dnia 22 бо Stycznia 1922 roku. 


d bardzo | 
Szczupłym jodnak udziale. W ołszernym refe-| 


stępnie stozmaek rodziców do szkoły i szkały; 


араараа рО 


3 
skich zespołów teatralnych, przegląd utsorów. 
około 4 miljuny, z tymi oni nie walcz}, lecz scenicznych, bogaty боші koresjondcuej ир. 
z Eapłanatni, krórych jest w Polsce tylko około Wydawnictwo to jest również tu.nyu пару 
10 tysiący i którzy wysilać się muszą, by ob- kiem Фа amatorskich zespolów miejskich, — 
służyć 20 mijjonów katolików. Adres red, i adm: Lwów, Miekiewicza 
Nie podobają się im Też niektóre prawdy na-| 
szej wiary św., ale to ivi wygadywanie świad- ` 
осу tylko o ich nieroznmie, Wyśmiewają się 
тр. z litanji do Matki Bożej, że w niej modlimy 
się do „Doinu 210100“ 1 do „Wieży z kości 
słoniowej”, a wyśmiewają się, bo nie wiedzą 
i zaślepieni swymi błedami nie roznmią, że to 
są tylko przydomki dla N, Panny, że my się gję w grudniu z. r. stały Kom'tet przewodni. 
do Niej w tych wezwaniach modiimy, a nie do ków, złożony z sił fachowo-wyksztażounych, 
wieży jakiejś czy domu. Jak czasem nazywamy  włądających obcymi językami. — Zgłoszenia 
kogoś podporą Ojczyzny, w nie podporę chwa- | pojedyńczych osób. stowarzyszeń i zbiorowych 
limy, tylko osobę, tak i tu nie dom złoty wycieczek przyjmuje sekretarz p. Wiadysiaw 
chwalimy, ale Matkę Najświętszą. Wygadują Telek (Kraków, ul. Dietla 1, 92 parter) co- 
też na piekło, nie uzuają go, za mądrzejszych gzjennie od godz. 9.—12 i od 3—5. Юлай ш 
Bier ша od samego Pana Jezusa, który WY-.gomitetu może mieć zasługę powiększenia ru- 
a „9,7 samym Krakowianom z pożytkiem, zwłaszcza 
mędrale amerykańscy, przekonacie wy się Кіе- | wobec braku źródłowych przewodników druko- 


25, 
KULTURALNE PRZEWODNICTWO po 
KRAKOWIE, Stały znaczny napiyw przejsc t- 
nych do Krakowa z kraju i zagranicy wyma- 
gał oddawna przewodników, którzyby z grun- 
towvą znajomością rzeczy i w duchu narcdo« 
wym wskazywali sawm i obcym zabytki i ar- 
cydziełu naszego miasta. W tym celu zawiązał 


dę nadzorczą, lecz wybory te z powodu osobi- 
stych różnych względów i interesów nie wy- 
padły bardzo udolnie. Wiec odbył się dosyć po- 
nuro, nikt pora tem niy zabierał głosu. Dziwne Mościska. 
to, że ani jeden interesowany kupiec ani prze- | . 
mysłowieć, nie zainteresował się bliżej sprawą, Ruch organizacyjny 5, K. L. posuwa SIĘ 
„Rozwoju”, który przeież ma bardzo szlachetne j32YBko naprzód i objął już także i Wscho- 
cale ekonomiczne. W. Kacanik, |dnią Małopolskę, I w te, ezęści Polski lud 

pragnie należeć do prawdziwego stron- 

Ochotnica górna. |nictwa ludowego. ale na zasadach szczerze 
W ostatnią niedzielę adwentu obchodziła pa- katolickich opartego. " 

габа nasza rzadką w kościele twoczystość poj , W o©statnią. niedziele, 15 stycznia odbył 
święcenia nowych dzwonów. 1050101 był pzze- |816 W Mościskach powiatowy zjazd delega- 
pełniony nietylko swoimi, als i uczestnikami ze |tów Stronnictwa Katolicko - Ludowego nod 
sąsiednich parafij? Poświęcenia dokonał ks, Ка. | przewodnictwem p. Charzewskiego. Pro- 
nonik Piaskowy z Łącka i wygłosił piękne ke | gram stronnictwa wyłożył jasno poseł Ma- 
zanie okolicznościowe. Po cbrzeio dzwonów, |ślanka i porównał go z dażeniami stron- 
gdy na dany znak przez oclebransa uderzono |nictw prawicowych i lewicowych. W dysku- 
w dzwony, piękne i harmonijne ich tony lzy ra- вй przemawiali Р. Kapuściński і jeszcze 
dości wyciskały niejednemu z oczu, zwlaszcza , kilku włościan i ksiezy, poczem wybrano 
tym, co pragnęli, by dzwany były i chętnie | powiatowy zarząd S. К. L. z p. Wiśniew- 
dawali składkę, Dzwony sprawione nie za ame- |dkim juko pwezosem na czele, 
rykańskie dolary, ale o własnych silach zawie- Fr. T. uczestnik, 
szono na nowo wybudowanej wieży 23 grudnia | 
2. r. Po raz pierwszy pełniły cae służbę swoją, j 
nawołując wiernych na pasterkę i dając znaći 
parafjanom, że „Słowo ciałem się stalo 1 za) 
mieszkło między nami*. Oby głosy tych dzwo- 
nów pobudziły niejednego leniwego i ospałego 
serca do większej wdzięczności i miłości Chry- 

raljonówki, wygrana padia na Nr. 728.905 


Stus. Ke. Ant, Kolarz. 
eprzeda go do Poznania. 


ar Я i DA 3 
| Garbek рагађа Tuchów.| "Worum NARODOWE. Książę Biskup kra- 
W dniu 14 grudnia z. r. odhyło się w 816 kowski wydał odezwę, wzywającą do składek 
naszej zebranie, dobrze myślących gospodarcy |na budowę kościoła pod wezwaniem Królowej 
i gospodyń, w domu naczelnica gminy p. JA- | Korony Polskiej. który ma stanąć w miejscu, 
Кора Łukasika. Zaproszony na zebranie Б, | gdzie schodziły się trzy zabory, a które to miej- 


świądczycie sami, Gabrjel Smalek, 


pe 
u. 


KRONIRA. 


MILJONÓWKA, Na osiatniem  ciągnienin 


? 


Fortuna, w dłuższej przemowie przedstawi ш. zwano лахор „kątem trzech cesarzy”. Koś- | 


idee S. K. L. i przewrotne prace póastowców;; cjół ten ma być podziękowaniem Bogu za zmar- 
którzy udają dobrych katolików po wiecach |tyrychwstauie Polski i zjednoczenie trzech za- 
a w Sejmie tymczasem zamiast walczyć z bluż- | borów. ‚ 


niercami i wrogami Kościoła św., pomagają im, R m OPŁATNA = isę 
czy szyderczym uśmiechem, czy głosowanie |, NAJBARDZIEJ POLEST e ещ 
wedlug ich dążeń, Obecni, a szezególniej р. 02- е таз ta и ы-ы заека > jè aaa 
czeluik gminy, gorąco dziękowali prolegantowi | 27016 1 э Дакар Jej Pr 
E EA A > Z rapa Oy. Nasz profesor uniwersytetu zaledwie wyżyć 
za przepiąkny referat. Założono nastopno Koło: ~". EYE mb a ч 
х. К. L. mężczyźn, w którym wybrano przew, |11042 z rodziną z swej pensji, Tymczasem jest 
5. K. L. nięźczyćn, A nauka и пая, wynagradzana bardzo hojnie і cie- 
szata się ografinem powodzeniem, a siłę swą 


"Tomasza Igielskiego, zastępcą Józefa Patyka. | 
sekr. Jana Nrielskiego, skarb. Franciszka Woj i min 
; Jama _Igielskiego, skarb 1 mająca w.. nogach. Jest to nauka tańców naj- 


cika. Do Komiietu zaś weszli: Antoni a wód 
Wojciech "Truchon. iciech Nalepka, Јако». ы Я | 
їйгє WA rafa ош, Jó y e a godzinę tej czystoj wie- 
zef Slados, Józef Gnt, Józef Łatka, Stanisław 02У Ё га о 15.0000 mk. i wyżej. Pra- 
Łukasik i Kolo kobiet. do którego weezły: 1038 s аА do nocy i są za swych docho- 
Marja Zielińska jako przew.. Maria Igielska jako [990 zupeinie zadowoleni, 
zast. Marja Krzysztof sekr., Antonina Krze! ZYSK NA BIAŁYCH BANKNOTACH. Ga- 
mień skary. Do Komitetu zaś: Teresa atka. sety warszawskie donoszą, że wskutek wyco- 
(Wiktorju Nalepka, Antonina Ryba. Obecny. иша ek оф Р. K. К, P. zyskała 
n А Боза Około 4 miliard arek н 
Kopytówka, pow. Wadowice. |wynosi 056 E зын бо Мады as 
Niektórzy z reemigrantów wrócili z Ameryki 10%. i 
jako czlonkowie sekty Badaczy Pisma Św. Przy „PORADNIK TEATRÓ 
każdej pogawqdce егу to w kuei, czy gdciekol., SCŁAŃSKICH, Organ 7 
wiek  wygadoją oni niestworzone rzeczy na rów wlościańskich we Lwowie pojawił się po 
Kościół św, i kapłanów. Jedno mnie w tam ich przerwie wojennej pod redakcją J. Jedlicza. 
wygadywaniu dziwi, a mianowicie, dlaczego , Miesięcznik ten wychodzący od 1907 r. był je- 
oni nie wygaduję nie na żydów. Żydzi są naj-,dynem pismem w Polsce, poświęconem teatral- 
większymi wyzyskiwaczami ludu, jak pasożyty nej sztuce ludowej i kulturze sceny amaior- 
ssą krew eliłopa, który żyd zarabia uczciwie skiej, oraz śpiewu wśród взето mas. Ode- 
na kawałek chleba? I dlaczego na tych żydów ;grał toż znaczaą rolę w ruchu oświatowym. 
oui nie wygadują. lecz na kaplanów tylko пле Pierwszy numer Ga listopad 1921) zawiera 
połaja со z ludu przeważnie pochodzą i dla chok wiersza J. Jedlicza р. t. „Wiara, arty- 


шз» indu sig poświęcają” А żydów, tych kuly fachowe z zakresu prowadzenia amata 


W I CHÓRÓW WŁO- 
wiązku teatrów 4 chó- 


cie trochę jeszeza, a wszystko zobaczycie i do-| 


eevee a «cw 


„nowszych. Profesorowie jej sẹ rozrywani 1 bio- ` 


dyś, czy niema piekła i wieczności, poczekaj- | wanych. 


W KOSCIELE PARAFJALNYM w Krzeczo- 
wie, pow. Myslenice, odbył się Gnia 11 stycznia 
b. r. ślub Jana Mirka z Naprawy, z. p. Kata- 
rzyną Spórnówną z Krzeczowa. Związek mał- 
| żeński pobłogosiawił brat pana młodego, ks. 
„red. Fr. Mirek z Krakowa. 
| POŻAR WSI. W noe Sylwestrowa wybuchł 
požar we wsi Krzesławieach. Spłonęło ogólem 


7 budynków gospodarskich, przeważnie stodół, | 


wypełnionych zbożem, sianem i rozmaitemi mas 
;szynami rolniczemi. Ratunek w czasie ognia, 
podjęty przez miejscową straż ochotniczą i. ze 
wsi Bieńczyć udaremn'at silnie wiejący wicher. 
|Ogień powstał z „podpalenia i był podlożowy 
(według zgodnej opinji mieszkańców wsi przez 
bandę opryszków. grasujacych w okolicy bvłej 
granicy dawnej Konyrosówki. Pułynki podpa= 
Jone stały na końcu wsi, bardyci mieli więc na- 
jdzieją, że od płonących stodół pójdzie x dy- 
mem cała wieś, a w czasie powstalego zamia= 
szania będą się mogli obłowić. Na szczęście 
w chwli, gdy ogień rozgorzał na debre i ogar- 
jna} już kilka budynków, zmienił się kierunek 
wiatru, a szalojąca wichura niosła płowąca ża- 
swe na puste pola. Zabudowania objete pota- 
irem, zgorzały doszczętnie, lecz wieś ocalala. 
{ STRASZNA ŚMIERĆ REEMIGRANTA 2 MO- 
RAW POD KOŁAME POCIĄGU. W nocy z dnia 
Т па 8 b. m. maszynista, prowadzący pociąg 


l 
jtowarowy z Trzebini do Krakowa, zatrzymał 
[nagle pociąg, zauważywszy рой srgnałem 
wjazdowym na stacji Zabierzów między torz- 
mi leżącego bez ruchu człowieka. Po zatrzy- 
„maniu pociągu okazało się, że są to zwloki of'a- 
ry nieszczęśliwego wypadku kolejoweco, Mia- 
|nowicie — jak stwierdzono — zwłoki to. zma- 
'sakrowane w straszny sposób, leżały tam jnz 
‚ой szeregu godzin, gdyż mie można ich było 
usnnąć przed przybyciem komisji endowo-lx- 
karskiej. Powodem tragicznego wypadku byla 
wlasna niarstrożność pasażera, który wracał 
[podobno z Moraw do rodziny swej w Zabierz>~ 
| «їе, a dowiedziawszy się w ostatnioi cnwi)? 
że poc'jg na tej stacji się nia zatrzymnio, wee 
skoczył z wagonu tak nieszczęśliwie, że тта 
iped kola pociąem, zdążającogo wlaśnie w prze- 
отепа stronę. Podobno trun leżał na torze 50 
godzin, nim przybyła komisją sadowo-lekarsku. 
MORD RABUNKOWY DOKONANY NA 
,PROBOSZCZU. Ofiarą szerącego stę bandyty» 
| zmu padł proboszez parafji Palczowice koło Za. 
jtora ks. Wojciech Janas. We wtorek 10 b. m. 
koło godz. 6 wieczorem weszło do plebanjł 
| trzech mężczyzn. którzy zażądali rozmowy z ks. 
| proboszczem. Służba wprowadziła przybyszów 
do kancclarji parafjalnej i zawiadomiła ks, Ja- 
паза: Gdy ks. proboszcz zjawił się na progu 
| kancelarji, jeden z bandytów strzelił z rewols 
теги pod nogi księdza. inni zaś zażądali уудан 
|nia. pieniędzy, uzyskanych przez niego ze sprze. 
,daży koni na ostątnim targu w Wadowicach, 
Ks. Janas próbował się tłómaczyć, na со ban- 
| йу proboszcza w brzuch, poczem. spłoszeni 
alarmem słu *by zbiegli niepoznani, Ks, Janas, 
tek 12 b. m. Pogrzeb obbył się w sobotę 14 bm. 
iBandyci-mordercy nie zostali jeszcze njęci, mi- 
¡padu świadczy, że zbrodniąrzę 
iz szumowin okolicy, 


' 


П 
J 


дусі odpowiedzisli dalszymi strzałami, które u- 
ciężko raniony w brzuch i nogi, zmarł we czyar= 
imo. iż sposób zachowania się ich w czssie na- 


rekrutują sią 
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RZADKA SPRAWNOŚĆ POLICJI. W МЕ 9 teraz urzędnikiem misji sowieckiej Krasi- liny, jakie się utworzyły w momencie kata- 
dniach skradziono w pociągu portfel p. Modar- Ina w Londynie. — Takimi to ludźmi poousa- |strofy. Zniszczona została między innemi ka- 
dowi Downarowiczowi, bratu ministra spraw dzali urzędy socjaliści i tacy ludzie, jak obe- jtedra, огаш sześć innych kościołów, Dzięki 
ięwnętrznych. Gdy minister dowiedziawszy się jcny urzędnik sowiecki Feinstein, rozpoczynali szybkiej pomocy oddziałów wejskowych, życiu 


o tem. zaielefonował do glównega komendanta 


elicji, w ciągu niespelna godziny znalazi się; 
рос}, g 


portfel wraz z zawawiością, 

WYROK ŚKIERCI NA MORDERCĘ. One- 
gdaj zakóńczyla się rezprawa przeciwko 3 201- 
nierzom, oskarżonym 0 wymordowanie rodziny 
Ból serów z Żółkwi. Ofima Karolczuka skaza- 
no nf śmierć przez rozstrzelanie, Dzięglewieza. 
zaś i Wojciechowskiego na 2 lata ciężkiego 
w ęzienia, 

WALKA NA POGRZEBIE, Jak donosi 


budowę państwa polskiego! postradało przy katastrofie bardzo niewiele 
DZIECI W KAGAŃCACH. Maieńką ilustra- josob. Cała okolica przedstawia wstrząsający 
cję okropnych stosunków w Rosji daje nastę. |obraz. Rząd przeznaczył 140 tysięcy lirów na 
pujący wyjątek z listu, który jeden z obywa. | potrzeby niesienia pierwszej pomocy. Budowa- 
teli tutejszych otrzymał od kuzyna swego |ne są baraki dla bezdoninej ludności, oraz przy- 
z „bolszewji*: syła się transporty środków żywności. Przy- 
„Zarabiam 100.000 mbli, a muszę wydać na {stano również na pomoce oddziały wojsk techni- 
bardzo skromne urzymanie swoje, żony 1 dzie-  eznych. 
leka 3 miljony rubli. ponieważ zaś tyle nie mam. | 
więc glodujemy. Półtora roku temu umaria mi 
córeczka z głodu, gdyż ani micka, ata jaj nie | 
бй odżywiać ją można było tylko chlebem 


Humor i satyra. 


„Dziennik Narodowy* w Piotrkowie, odbył się 
pogrzeb 6. p. Andrzeja Kołodziejczyka, czelad- |2 otrąb i rybą wędzoną. W tych dniach prze- 


nika szewskiego, czemu towarzyszyły nieby- |wozili pociągami dzieci z gubernii sąmarskiej, 


wale į gorszące sceny. Ponieważ zmarły był na odżywienie, otóż wszystkie dzieci miały na 
członkiem Р. Р. 8.. organizacja ta wystąpiła н 0-4 kagańce i ręce powiązane. bo 2 gło- 
z czerwonym sztandarem, czemu sprzeciwił się jdu этуу swoje ręce lub kąsaly się wzaje- 
ks. Zawadzki, eksportujący ciało. Wywiązał się |; mnie,” 1 
spór. Trumne postawione na środku ulicy. zro-| I tt zbrodniarze. co утту Rosję w tak 
bit się tumult, siostra zmarłego z pomocą ko straszną nędzę. chcą uchodzić za „abawców lu- 
hiet zdarła sztandar. za co ją wypoliczkownno. йг“ i usiłują podobnym „га]еш” uszczęśliwić 
Grupa ustąpiła i ciało zaniesioro na cmentarz. jinne kraje, a przedewszystkiem Polskę! 
Po odprawieniu modłów і odejściu ksiądza, | GŁÓD W ROSJI. Wedle doniesień „Oriemt 
chciał przomawiać jeden z członków Р. P. 3. |Express*. opowiadał b. dowódca armji czerwo- 
nie go z nad mogiły zepehnięto. Secjaliści za- ч Owsejeńko, na ostatnim zjeździe komisarzy 
inionowali „Czerwony sztandar”, irni uczestn!- ludowych sensacyjne fakta o położeniu w ob- 
cy „Anioł Pański”. Niemniej charakterystyczną |szarze głodem dotkniętym , między innymi i to. 
wake stoczono o tekst plakatu. Po targach {їе w niekiórych okolicach urzędowo skonsta- 
zgodzoma się na onatrzenie go krzyżem i na |towano. że mięso ludzkie służy tam jako żyw- 
usunięcie słów: „opatrzony ów. Sakrameniam*, ność, Wiadze były zmuszone otoczyć strażą 
SKAZANY NA ŚMIERĆ. Sad przssięgłych | groby, by zapobiedz rabuwaniu trupów. 
w Cieszyme rczpairywał dnia 31 grudnia 1921| JENERAL ROSYJSKI SZEWCEM. W tych 
sprawę zamordowania 5. p. Gustawa Lehricha, jEniach przed urzędem starszych zgromadzenia 


Wina wychowania, - 


— Ten Stefan, to się trochę zanadto zapija... 
| — To już nie jęgo wina, lecz wychowanta... 
IW dzieciństwie karmiono go flaszeczką i tak 
się do szkła przyzwyczaił, że się teraz bez nie- 


шо obcjść nie może. („Humor polski”). 
I 


Qdpowiedzi Administracji. 


Andrzej Wierzyński, Drohobycz. Na ток 
1922 zostało 800 Mk. — Wojciech Dubarek, 
Gremaik. Przeslaną kwotę wpisano na rok 


1922. — Adam Rec, Chorzełów. Na Т, kwari. 
b. r. zostało 130 Mk. — Józef Żurawski, Jasło, 
Prenumerata zeszłoroczna wyrównana, — Ka. 


|zimierz Kwiecień, Pilica. Kwota 400 МЕ. wpi- 
sana na rok 1922. — Marcin Osika, Cichawka, 
Za rok ubiegły prosimy dopłacić 160 Mk. — 
Witold Lerch, kier. елкесу, Do I. kwartału b. r. 


gajowezo w Jaworzu. Oskarżony О popełnieniu szewców wiedeńskich 


stanął były jenorał ro- |należy dopiacić 50 Mk. — Ks. Maciejowski, 


tego morderstwa. iako tsż о pogróżki prze- jsyjski Agabajew do egzaminu na majstra szew- | Waksmund. Do roku zeszłego należy sie 80 Mk. 
ciwko Agnioszce Brożkównej, został skazany [skiego i zdał со pomyślnie, przedstawiwszy ja I. kwart. b. r. 890 Mk. — Rozajją Fiksak, 


па óm:erć przez powieszanio, 

KRADZIEŻ KASY EZĄDOWEJ. Niozwykłą 
sposohność i poknsę do krafzieży nastręczyło 
przewiezienie kas i papierów urzędu podatko- 
wego w Niemirowie do Rawy Ruskiej, która 
zarządzono z powodu zwinięcia tego urzędu 
w myśl programu oszczędnościowego ministra 
skarbu. Wszysukie te przedmioty załadowano 
па wozy czterech gospodarzy i wieziano pod 
nadzorem urzędnuina. W pobliżu Rawy urzędnik 
wyprzedzł wozy. aby poczynić pewne przy- 
gotowania. Po niejakim czasie gospodarze przy: 


jechalj do Ramy bez kasy. tłumacząc się, że | 


tura z kasą wjechała do rowu i nie można 
jej bylo wyciagnąć, więc ją wrzucili do row. 
Gdy urzędnik pojechał na wskazane miejsce, 
nie było tam już kasy. Oczywiście wszystkich 
czterech gospodarzy aresztowana, 


obuwie przez siche wykonane Po przewrocie 
bolszewickim b. jenerał zarabiał już w Rosji ra. 
życie szewstwem, a uciekłszy WTESZCIE: z „raju 
bolszewickiego”, dostał się do Wiednia, gdzie 
wydoskonalił się w nowym zawodzie i zamie- 
rza pozostać tam na stało jako majster szewski. 
19 TRYLJONÓW 960 MILIARDÓW RUBLI. 
Do 1 stycznia wypuszczono w Rosji sowieckiej 
|banknorów papierowych na sumę 19 tryljonów 
900 miljardów rubli, Qbeecnie rubei złoty równa 
isle około 100 tysiącom rubli sowieckich, 
| WYSTAWA GŁODU W MOSKWIE. W Mos. 
kwie w ogromnym gmachu dawnego maruzynu 
‘Miur i Miurylis* na Piotrówca została urzą- 
dzona obecnie wystawa głodu. Honorowe miej- 
все па wystawie zajmują tego rodzaju prodnigty 
Ijadalne jak łyko, kora, szczaw koński i td. 
Dalej kilka witryn demonstruje urodzaj. Więc 


RAZEM W ŻYCIU I ŚMIERCI. Dnia 21 z. 4 urodzaj oziminy — kilka cienkich kłosów wagi 


pogrzebano w Skoczowie na Śląsku ciesz. w je- kilka gramów i to jest urodzaj » kwadratowego 


(Dania, Pieniądze otrzymaliśmy, dziękujemy. — 

lęks, Kwiatkowski, Warszawa. Posłamy czek 
jest na prenumeratę kwartalna. — Urząd pa- 
rafjalny w Łodygowicach. Czek otrzymaliśm 
prenumerata z r. 1921 wyrównana. Za życze- 
mia serdecznie dziękujemy, — Urząd paratialny 
Łososina Gómta. Czek otrzymaliśmy, do wyró- 
wnania prenumaraty z r. 1921. Należy się nam 
joszczo Mkp. 1221. — Ks. Piotr Folfasińeki, 
Stopnica, Prenumerata z roku 1921 wyrównana. 


сетуге 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjauje 
orpowiedzialneści, 


CANED PE ZEEWNEZNEOPRAIOTT NO SEEM 


| DR. A. SZATKOWSKI 


B 

Bi Zaktnń Ioezmiczn-dentyntyezmy 
э W Wirmowie, uż. Kraltowszka 41, i p. $ 
nP 
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е, 
зур КЗ) БИЛ TI ЖТ ШЕТШ ЕТТ ТИЕ ИР ИЕ 


луто dnin i w jednym grobie parę sędziwych |sążnia najurodzajniejszego адан лат z пад 
małżonków, Wyleżuchów. Mąż umarł jednego Wołgi. Następnie różne gatunki chleha, więc 
dnia wieczorem. licząc lat 86, żona w następ- | 1аСеК z żołędzi, coś czarnego, ШУРО л e" 
nym dniu pod wieczór w 82 roku życia. Zyciejgo Swoich wyglądem suszony grzyb, dalej |} 


W ADMINISTRACJI 


staruszków, zgodliwe przez cały czas pożycia 
miaiżeńůskiego, skończyło się w znaku zgody 
równoczesnem przejściem do wieczności, 
TRAGICZNA ŚMIEKĆ DWOJGA DZIECI 
Wypadki spalenia się dzieci, pozostawionych 
hez dozoru, powtarzają się coraz częściej, — 
Z Warszawy donoszą znowu o tragicznym wy- 
padku, którego ofiarą padło życie dwojga dzie- 
ci. W mieszkaniu niejakiego Ambrożego, szew- 
ca, pozostały same dwie malutkie dziewczynki, 
jedna niespełna ?-letnia. druga licząca dopie- 
re 3 miesiące, Gdy matka powróciła do domu 
1 otworzyła drzwi, buchnęły па nia gęste Юеһу 
dymu, który udaremniał wejście do izdebki, 
Na krzyk Ambrożowej: „pali sie! ratujcie dzie- 
ci!” — nadhiegli sąsiedzi, którzy porwali na- 


chleb z otrąb z domieszką gliny. chleb | 
z liści bez domieszki mąki wogóle. — Cała wy- 
stawa robi przygnębiające wrażenie. 

| NA PROŚBĘ rosyjskiego związku ziem 
ji miast Papież przezvaczył znowu pewną su- 


„LUBU KATOLICKIEGO" 


58 do nabycia następująca książeczkk 


І) „„Łamiyóć, Sześć ciekawych: opowiadiń. 
W. Deszczakowskiej cena 100 M. 


(mę pieniężną jako zapomogę dja rosyjskiej or- |Ñ 2) Kościół i cudowny obraz Nalów. 

gan zacji pomocy dla uchodźców rosyjskich w Panny w Qkulicach, X. Szołdrskie- 
go, cena 100 МЕ, 

jace za pośrednietwom nuncjusza papieskiego jf 3) Meezenmiey kartagińscy, obraz w 5 


odsłonach X. Jędrysa, cena 100 Mk. 

4) Wanda. dramat legendarny w 3 aktach 
cena 160 Mk. 

5) Pod Miechowesn. obraz z powstania 
1863 r. X. J.. cena 100 Mk. 


w Warszawie. 

TOWARY ŁÓDZKIE DO PALESTYNY. W 
tych dniach wysłano do Palestyny pierwszy |} 
transport towarów włóknistych. Osobr kompe- 


Konstantynopolu oraz dla uchodźców w Pol- jb 
| 


wpół martwe dzieci, poczem kilku kubłomi wo. faktury łódzkiej do Palestyny. 
dy ugasili palscą się kołdrę i stół Ratunek ORKAN NAD MORZEM CZARNEM. W osta. 
jednak przyszedł та póżno. gdyż dzieci już nie mich dniach nad morzem Czamom zerwała się 
żyły, zaduszone dymem. „Straszna burza. tak, że liczne statki, znajdują. 
KOGO SOC!ALIŚCI WPROWADZAJĄ DO үе 516 W porcie Konstaney, uległy zupejnemu 
URZĘDÓW? Jak wiadomo, rząd Moraczaw. |7szczeniu. Wiele mniejszych statków, oraz ło- 
skiego poobsadzał urzędy „swoimi ludźmi“. |dzi z rybakami, które w tym czasie znajdowa- 
Zwłaszcza ministerstwo pracy i opieki społe- 17 616 na morzu, zatonęło. 
cznoj było przez czas Głuższy ekspozytnrą so; STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI NA SY- 
cialistyczną, praenigeg nie dla państwa i jego СҮЛ. Jak donoszą depesze z Sycylji. miej- 
obywateli, lecz dla... tryumfu czerwonej mię- scowość Fratello pod Messyną uległa strasznej 
dzynarodówki. Miedzy innymi urzednikami wy- katastrofie trzęsienia ziemi. Spustoszenia wy- 
działu prawnego w ministerstwie pracy byl |wcłane katastrofą są nie do opisznia. 5000 mle- 
Prazer і Feinstein, żydzi. Obaj już na szczę- szkańców zostało bez dachu nad głową, wszyst- 
ście w ministerstwie ше pracują; drugi z nich :Кіе bez wyjątku zabudowania ruwęły w szcze- 


tantne twierdzą. że towary łódzkie mają dobre 6) Zmartwychwstanie, utwór sceniczny 
szanse zbytu w Palestynie. Transport ten ma w 3 aktach, napisał wierszem J. Lorenz, 
być początkiem regularnego eksportu manu- cena 150 Mk. 

7 Kalendarz Połski ma rok 1922, 


cena 230 Mk 
8) Rok Chrystusowy w pieśniach, 
cena 150 Mk. Я 
9) Droga betlecmska czyli Stacje do Ў 
Rzieciątza Jezus uiożył $. Karol 4 
Rychlik. Cena 50 M. 


| 


GOSPODARSTWO 15 morg., dwa domy mie 
szkaloe, jeden ze skicpem, kilometr od mia- 
steczka, kościół, stacja kolejowa, szkola poczta 
w miasteczku — do sprzedania. Można także 
nabyć żywy { martwy inwentarz za przystępną 
cenę. Zgłoszdłia: Wojciech Kurczab, Żamieście 


poczta Tymbark. L. 17. 


ROEE (w. че ты LUD KATOMCEC Хт. 4 z dnia 22-06 Strcznia 1099 rakm. | 


NA CHWAŁĘ BOŻĄ, TY STOOSEPDAGAJGAOOGWACDAZEDECHJ GRGANISTY, grającego biegle z nut, К 
modlitewnik dla młodz eży. Cena egzemplarza l's Wapienniki i Kamieniefumy ы Se dobry głos tenorowy lub baryton i siuch, 
oprawnego * płótno ang'elskie wyno-! razem | Тч А A 155 w a któryby potrafił prowadzić chór i muz) kel 

= ne н Ч 4 2) è у Tust оп szukuj 3 „ 
z przesylką pocztową na gorszym papierze 160 È 1“ ABRYKA PAPY DAGHOWEJ Gy асе istrumemach, poszukuje Urząd pas 


LP. | rafjalny w Humniskach, poezia Brzozów, — 
e Kraków, ul. Starowiślna L. 1 oj > osobiste przyjmuje miejscowy 


9 == zeiscają swoje wyroby == рооза 1 


M., na iepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 
ks. Ignacy Chwirut, Lwów, Czarnieckiego 32. 


DA ч 1 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną kartę zwolnienia amarme Ka andar Paiski na r 1522 
è «i 6 5 


wystawioną przez P. K. U. Tarnów na nazwi- ‚ BACZNOŚĆ!!! f A = 
sko: Stanisław Skrężyna. rocznk 1901, Kąty, Amerykanie. Galiejanie i Królewiacy. zwiera: Wiadomości o Polsce, Korstyttcję 


14, | Biuro komisowe pośrednicze i osadnicze Sle- Państwa, wie!'e artykułów nouczających * 
iana Ferdynanda, Bydgoszcz, Wielkopolska, | opowiadań z obrazkami. poradnik kucharski, 
ZGUBIŁEM kartę odroczenia na nazwisko Jó- Wełniany rynek. Nr. 13 І p. ma na sprzedaż spis jarmarków it. d. Do każdego dcdany, 
zef Porębski. rocznik 1899, Łęka ad Siedlee,j majątki wiejskie od 10 do 5.000 morgów, jest pięknie kolorowany obraz Matki Boskiej. 

162 masywnymi budynkami z martwym i żywym Сера z przesyłką pocztową 230 Mk. przy 10 
_—|inwentarzem. Pełnomocnictwo intabu'ecyjne za- | egzemplarzach 209 МК., przy 25 egz. 180 IŁ. 


powiat Brzesko. 


powiat Nowy Sącz. 


KTO CHCE KUPIĆ rzetelnie i tanio gospodar- |782 przy kontrakcie, usługa rzetelna. Przy zgło- | Obraz osobno z przesyłką 50 Mk. 
stwo, młyny, cegielnie, folwarki, hotele, do- szeniach listownych przysłać znaczek pocztowy Aures: Ks. Ignacy Chwirut, Lwów, ulica 
my, cukiernie ete. niech sią uda do znanego na odpowiedź. L. 861. Czarnieckiego L. 32 819 
juź pośrednika w Małopolsco J, Stasińskiego| 0 aa RE A 7 

w Wąbrzeźnie (Pomorze), Matejki I — Są bœ WEDLE BOŁECEN LEKARSKICH 

wiem nicsumienni pośrednicy, którzy nie za | NAMSRALNEISISZYM ŚREDKIEM PRZECIW 

procent, lecz za nadwyżkę w cenie żądanej, | p, gabycia tytto atakom podagrycz у u, Ischias, rnumatyzmświ mle- 

pracują za szkodą kupującego. w oryginalnych 881, Sławów паго о] әгл, гэт, krzyżów, migranie, Stosowany os | 
ы-ы "Ory uz M ы słoikach we Wozy- kachia w wokach, porażeniam iast WE KĘ 


stxich aptekach 


MAE „SAPOMENTKOL MATULI "= 


Fabryka: EUG. MATOLA ЛИН T 
| W KRAKOWIE, UL. HELCLÓ W L. 17, | 


mea arana eaaa 


| Kto ma zamiar rozpocząć wczas z һер! 
budowę, niech zawczasu postara się 


о potrzebme materjały do budowy 


kr NADZNZDZSANZNZDASZNANZNZSZSZNASZ 
[i | yte, Jesii cheecie mieć 
Spółka z ogr. poręką artystyczne aparata lilurgiczne 


w swoich Kościołach | 
пбајесіе się tylko do firmy | 


F. Kopaczyński i $2 


Tel, 2330. KRAKOW, ul. Bracka 2. Tel. 2540: | 


(Pracownia dia sztuki kościelnej). | 

POSIADAMY NA SKŁADZIE: МОМ TRAKCIE srebrna | mztalowa — | 

KIELICHY, — SZATY iiturgiczna — ADAMASZKI — FERETRONY, | 
ВЕ" Prosimy Żądać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład. "Zw 

рр рр: 


= |= mear RÓL 
A £ LNB КА SĄ STA Б Fm 


Pługi Sucheniego i Sacka, Brony, 
Kultywatory, Młocarnie cepowe, 
sztyftowe i do prostej słomy 

$ 


w Kalwarji Zebrzydowskiej 


dostarczy Zarar: 
WAPNO, KAMIEN ŁAMARY i obrabiany 
DACHÓWKI paion? doborowej Jakości, 
ASBESTÓWKI do krycia dachów, czyli fekki 
łupek z ćameszką tylko prawdziwago zabastu 
PAPĘ DACHOWĄ craz POLONITY, | 
GEGŁE, СЕМЕНТ, DRZEWO budowlane, 
DESKIIŁATY, PiEGZ, KUCHNIE коме 
z własnej kaflarni oraz wszylk'e innne та- 
terjały budowlane. Dostarcza także do opału: 
WĘGLE, KOS I DRZEWO wagonowo, 
po cenach najtańszych. ; 


Zamówienia namży kierować wprost do Kalwarii. 


Zw 


U ӯ pez wyszedł z drukuj | 
| 
EM, FR A M RH 7 а ри 
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22, 01 


Nakładem Kiałopolskiego Towarzystwa Boasmiczeg09. 
А 


Sieczkarnie różnych systemów 

Kieraty jedno i dwukonne 

Parniki, Wirówki szwedzkie do mieka 

Motory spalinowe 6 і 12-konne 

Noże (kosy) do wszystkich systemów 
sieczkarń. 

Lemiesze i odiładnice do pługów 

Widły, Łopaty, Hacele, Hufmale, 

Szczotki do koni, Latarnie stajenne 


Zaw'era bogatą treš zo wszystkich dzleśzin gospodarstwa wiejskiego, liczna wskazćwki 1 lustracije. | 
CZNA 399 Мир. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWA. | 


Wysyła się za zalicztą, — Adresować: 


skie Towarzystwo Rolnicze, Kraków, pl. Szczejański 0: i 


э ka т: 
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MAŻRE ША P. Т. ROLNKÓW, WŁAŚWICIELI ZIEMSZIGJ (101 PAZEDSIĘBIOWSTW ШЦ | 


М 
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dostarcza 
z мгазпусћ fzbryk I вайб w najlep- 
szym galunku i po najniższej conis 


BIURO 
ROLNICZO-TECHNICZKE 


Inż, Stanistaw Kowakowski 
5р. z ogr. ойр, 


poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon 

[1 wiosenny, Z działu nawozów sztucznych: 1, Superfosfat kos'ny, mączkę kościaną, siarczan 
amonowy, thomasynę oryginalną, żażle Mertina, sole polasowe wysoko proceutowe 
ARE kajnit, wajno nawozowe. 
ір 2 Frodukty rolna: ziemniak! z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudziana: 
groch, fasola i wszelkie zboża, które są we woln:m handiu. i 


w Warszawie, Kredytowa 4. 
Adres telegraficzny: 
wCentiisepług”, tel 291—334. 


1 з Dział bu 'owlany: Najlenszej |akości dachów zę oyniotrwałą, ASB T, WIEK, ZENIT, zama- 
g wiającym wysyłam na żądanie fachowy et pokry waczy, wapno budowlane cement; orilandzki 

g 4. Dział nasion: Kon.czynę czerwoną i szwedzką, tymotkę, buraki żółie i czerwone i inne 
е nasiona polecam z szybką dustawą. є 
Dos'awę patntecznia się odwrotnie tylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Kooneratr- 
wom, Kóikom Rolniczym oraz wprost preduce tom, przy większych zamówieniach 
umówiony rabat, 86 
r 


Dla Spółek, kocperatyw i składów 
sprzedaż z udzieleniem kredytu. 


Ha 
AGOSOŚLEDOJODONODRGOERNOCODAŚ 
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Odpowiedzialny rednktor: Кя, Franviszex Mires. Wydawca: Związek katolirko-lnlowg. 
C<cienksmi drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka _ 


